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Dumping sowiecki 
a Polska. 


Wszelkiemi środkami zmierza Ro- 


sja sowiecka do rozszerzenia swych 
wpływów w Europie środkowej i 
wschodniej. Gdy zawiodła agitacja 
komunistyczna, podtrzymywana mi- 
ljonami czerwońców, chwyciła się 
Środka innego, pozornie niewinnego a 
jednak mogącego być brzemiennym w 
swych skutkach dla ogólnej gospodar- 
ki Europy. , 

Oto S$owiety w ostatnim czasie 
przypuściły formalny szturm na rynki 
Światowe, licytując polityką dumpingu 
swe produkty zbożowe, drzewo, wę- 
giel itd. a dzieje się to wszystko wła- 
Śnie w chwili, gdy cały szereg państw, 
wywożących zagranicę zboże, zgodził 
się z tem,' że należy zawiesić walkę 
konkurencyjną, która rolników świa- 
ta całego może tylko zrujnować. 

Cel rosyjskich posunięć jest dwoja- 
ki: z jednej strony chcą Sowiety za 
wszelką cenę zdgbyć wysokowartościo 
wą walutę na t %zta realizacji „piati- 
letki"*; z drugiej zaś chcą pogorszyć i 
tak ciężką sytuację rolników w innych 
krajach, zrujnować ich doszczętnie, 
aby tym% sposobem osłabić potęgę 
państw, <nie uznających komunizmu. 

Głównemi artykułami dumpingu 
są drzewo i zboże, głównie pszenic 
Sowiety zabierają chłopom wyprodu- 
kowane przez nich zboże pozostawia- 
jąc im tylko tyle, ile na własny użytek 
gospodarz potrzebuje lub nawet mniej. 
W ten sposób mogą zamagazynowane 
ogromne ilości zboża wywozić zagra- 
nicę i sprzedawać je za pół darmo, nie 


licząc nawet wartości pracy rolnika 
nad wyprodukowanem zbożem. 
Sowiecki dumping dotknął szereg 


krajów. I tak w Anglji dał się on szcze 
gólnie boleśnie odczuć na rynku 
drzewnym i zbożowym. Przywóż ma- 
terjałów drzewnych z ZSSR do Anglii 
przybrał bardzo pokaźne rozmiary w 
ciągu ostatnich sześciu miesięcy. Wy- 
nikiem akcji dumpingowej było, że 
rynek angielski został w znacznym 
stopniu zachwiany i cenv na wszystkie 
materjały drzewne doszły do poziomu 
niższego, niż kiedykolwiek. 

Jeszcze groźniejszy jest jednak dum- 
ping pszenicy. Od szeregu tygodni co- 
dziennie przybywają do Ase'ii statki 
naładowane pszenicą sowiecką, ofiaro- 
wywaną na rynku po cenach tak ni- 
skich, jakich nie notowano od 20 lat. 
Poza pszenica należy też wymienić o- 
wies i jęczmień, Których dopływ z 
ZSSR. również zaznaczył się w ostat- 
nich tygodniach. I w tym wypadku 
zboże to jest ofiarowywane na rynku 
angielskim po cenach znacznie niższych 
od cen rynkowych, co spowodowało 
ogólne osłabienie rynku na te pro- 
dukty. 

Niezależnie od surowców i produk- 
tów rolnych i żywnościowych, Sowie- 
ty znajduji w Anglii zbyt również na 
szereg artykułów wytwórczości prze- 
mysłowej, jak np. wyrobów tytonio- 
wych, zapałek, pewnych materjałów 
włókienniczych oraz wyrobów cukier- 
niczych. 

Zupełnie to samo, co w Anglji, dzie- 
je się niemal we wszystkich innych 
państwach: w Niemczech, Szwecji, 
Finlandji, Włoszech, Francii itd. itd. a 
nawet w Stanach Zjednoczonych A- 
meryki Północnej. 6 
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Telefony: 


WYCHODZI CODZIENNIE O GODZINIE ie; POPO- 


Z ostatniej chwili. 


| 20 sr. 


Zgon Włodzimierza Perzyńskiego. 


(Telefonem .od naszego torespondenta.) 
Warszawa, 21 października. Dziś | dzimierz Perzyński. Powodem zgonu 
nad ranem zmarł w Warszawie znako- | była złośliwa angina, na którą ś, p. Pe- 
mity dramaturg i powieściopisarz Wło- . rzyński zapadł przed kilku dniami. 


Olbrzymia katastrofa gornicza. 


Berlin, 21 października. (PAT.) 
Dziś między godziną 8 a 9 rano na- 
stąpiła w Alsdorfłe w okręgu akwi- 
zgrańskim olbrzymia eksplozja w szy- 
bie Wilhelm na kopalni Anna H. 

Eksplozję spowodował wybuch ma- 
gazynu dynamitu, znajdującego się na 
głębokości 200 metrów pod ziemią. ` 

Rozmiarów katastrafy w głębi ko- 
pabi dotychczas nie zdołano objąć. 

ksplozja pociągnęła za sobą wielkie 
spustoszenia również na powierzchni 
kopalni. Między innymi wyleciał w 
powietrze budynek administracji ko- 
palni, w którym eksplodował zbiornik 
z benzolem. W czasie wybuchu znaj- 
dowało się w budynku 30 urzędników. 
Wieża dźwigowa nad szy! za- 


waliła się. Połączenie z wnętrzem ko- 
palni zerwane. W chwili katastrofy 
znajdowała się pod ziemią w głęboko- 
ści szybu 300 do 400 robotników, któ- 
rzy odcięci są zupełnie od świata. I- 
lość zabitych i rannych obliczają na 
przeszło 200 osób. 

Dotknięta eksplozią w promieniu 
kilkunastu kilometrów powierzchnia 
ziemi nad kopalnią przedstawia się jak 
jedno rumowisko. Nawet w domkach 
kolonji górniczej siła eksplozji pozry- 
wała dachy i powyrywała okna. Z ca- 
łego okręgu spieszą oddziały straży po- 
żarnej i sanitarjusze na miejsce kata- 
strofy. Podjęto próbę przebicia się z 
innego szybu kopajii do szybu Wil: 
helm. 


Dalsze szczegóły katastrofy. 
{Telcfonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 21 października. Jak | się. Wedle pierwszych wiadomości, z 
donoszą z Akwizgranu, zabudowania ; pod gruzów zabudowań wydobyto do- 


kopalń zostały zrównane z ziemią. 
Windy z górnikami, którzy zjeżdżali 
do kopalni runęły w czasie wybuchu 
w przepaść. Okoliczne domy zawaliły 


« 


į tychczas 22 trupy i 30 rannych. W 


podziemiach zasypanych jest kilkuset 
górników, do których nie można do- 
trzeć, Akcja ratunkowa w toku. 


Nowa deklaracja rządu angielskiego 
w sprawie praw ludności żydowskiej do Palestyny 
przekreśla zupełnie dotychczasowe stanowisko. 


(Telefonem od nisze korespondenta.) 


Warszawa, 2r października. 
Z Londynu donoszą: Ogłoszona w 
dniu wczorajszym jako dodatek do ra- 
portu palestyńskiego Simpsona deklara 
cja rządu brytyjskiego idzie w nega- 
cji praw Żydów do Palestyny dalej. 
aniżeli raport, wywołując wśród Ży- 
dów niebywałe wzburzenie. Deklara- 
cja ta przekreśla deklarację Balfoura, 
nie uznaiąc wogóle praw Żydów jako 
odrębnej narodowości i wysuwaj:c 
nieużywary dotychczas termin łączny 
„inkabitans” (mieszkańcy), oraz 
stwierdzając, że rzad zmierza do obrce- 
ny interesów zarówno Żvdów iak i 
Arabów. Tem samem Żydzi zepchnie- 
ci zostają do sytuacji indywidualnych 
mieszkańców z uprzywilejowanego do- 
tychczas stanowiska zespołu o specjal- 
nvch prawach do odbudowy histor 
nej ojczyzny narodowej. Imigracja Ży- 
dów traktowana była dotychczas 
przywilej specjalny, nie mający bezpo- 
Średnie: łączności z sytuacja ludności 
arabskiej. Obecnie zaś traktowana be- 
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dzie w płaszczyźnie ogólnych intere- 
sów Palestyny, przyczem brana będzie 
pod uwagę pojemność  kolonizacyjna 
Palestyny w związku z kwestją bezro- 
bocia zarówno wśród Żydów jak i A- 
rabów. Imigracja żydowska zależna 
więc będzie od stanu bezrobocia wśród 
Arabów. Zatrudnienie imigrantów Ży- 
dów uzależnione jest od inwestycji ka- 
pitałów żydowskich, stale dotychczas 
wprowadzanych do Palestyny, Arabo- 
wie bowiem niezdolni są do podobnych 
inwestycyj. Wycofanie przez Żydów 
kapitałów kolonizacyjnych wpłynie na 
wzrost bezrobocia wśród Arabów, 
którzy w toku intensywnej koloniza- 
cii żydowskiej znajdowali pracę. 

„ Wytworzona obecnie sytuacja jest 
dla imigracji żydowskiei beznadziejna. 
Również zapowiedziana w deklaracji 
rada ustawodawcza mająca się składać 
z 22 członków, ro mianowanych i 12 
wybieranych z kompetencią ustalania 
kwoty imigracyjnei, skierowana jest 
aźnie przeciwko Żydom. 


Nas oczywiście nawięcej interesuje, 
w jakiej mierze dotyka Polskę dum- 
ping sowiecki. h 

„Oróż. Polska w poważnym stopniu 
dotknięta jest dumpingiem drzewnym. 
Polską wysyła rocznie około 200.030 
standartów drzewa deskowego. Obec- 
nic ceny, dyktowane przez Rosję są 


katastrofalne i powodują wprost upa- 
dek naszego majątku narodowego. 
Wskutek tych niskich cen polscy wł- 
|ściciele lasów tracą olbrzymie sumy. 
Dawniej bowiem otrzymywali za 1 q 
zewa 3 dol. a obecnie tylko 1! 

Podobnie ma się rzecz i z papierów- 
ką. Rosja wysyła do Niemiec olbrzy- 


Miejscowa miesięcznie: bez dostawy de 
domu 4'80 z dostawą 5*30. Zamięjscowa 


| miesięcznie zprzesylką pocztową 5*30 — 
| Zagranica 7— P. K. O. Nr. 141.690, 


mie ilości papierówki z S$yberji i U- 
krainy. Cena jednego metra prze- 
strzennego wynosi dziś loco fabryka 
Niemcy około 23 mk. niem. Tymcza- 
sem fachowcy obliczają, że sam trans- 
Port z Syberji kosztuje więcej. Rosja- 
nie więc dają drzewo za darmo, ba na- 
wet nie otrzymują zwrotu kosztów 
transportowych! Musi to dotknąć Pol- 
skę, gdzie też ceny papierówki już spa- 
diy z r2 dolarów na ro, 

Szczególnie mocno zaatakował 

dumping sowiecki Polskę na terenie 
Kłajpedy i Litwy. Mianowicie Rosja, 
chcąc przeszkodzić podpisaniu umowy 
tranzytowej polsko-litewskiej i otwar- 
ciu Niemna dla spławu drzewa polskie- 
go do Kłajpedy, oświadczyła eorowość 
dostarczenia przemysłowi kłajpedzkie- 
mu dowolnych ilości drzewa po cenie 
niższej, aniżeli Polska. I istotnie prze 
kilku dniami zawarli przemysłowcy 
litewsko-klajpedzcy umowę z rosyj- 
skim „Exporr-lesiem”, który zobowią- 
zał się dostarczyć 200.000 metrów 
sześc. drzewa. 
,_ Sowiety rzuciły ogromne ilości zbo- 
ża na rynki skandynawskie, Polska, 
której eksport zboża w przeważającej 
mierze skierowany jest na północ, do 
państw skandynawskich, ponosi rów- 
nież przykre konsekwencje polityki 
sowieckiej. gdyż Norwegja i Szwecja, 
zaopatrzone w duże ilości zboża rosyj- 
skiego, nie będą już potrzehowały ku- 
pować je u nas w takich ilościach, jakie 
na wywóz posiadamy. 

Wszystkie te trudności zmuszają 
nas do obrony. Będzie ona o tyle u- 
łatwiona, że już szereg państw enere 
$giczną w tym kierunku rozpoczął 
akcję, 

Anglja szybko doprowadziła Sowie- 
ty do skapirulowania z dumpingu 
drzewnego na rynku angielskim i 
podpisania paktu, regulującego ekspo” 
sowieckiego drzewa do Wielkiej Bry- 
tanji na rok 1931. Angielskie zaś rol- 
nictwo nie ustaje w staraniach, aby 
skłonić rząd angielski do zahamowa- 
nia zalewu rynku przez dumpingową 
pszenicę sowiecką. Zażartą walkę roz- 
poczęły Srany Zjednoczone i Kanada 
W Finlandji kupcy oraz organizacje 
rolnicze uchwaliły bojkotować tych, 
którzy handlują sowieckiem zbożem i 
nie od nich nie nabywać. 

Najlepiej doceniła grozę dumpingu 
sowieckiego Francja. Godna pochwały 
jest decyzja rządu francuskiego kon- 
trolowania wwozu z Rosji przy pomo- 
cy świadectw pochodzenia, Francuski 
minister handlu Flaudin objeżdża po- 
nadto obecnie kolejno państwa rolni- 
cze środkowo-wschodniej Europy, sta- 
rając się ku największemu zaniepoko- 
jeniu Sowietów znaleźć środki i drogi 
dla współdziałania w sprawie zagrożo- 
nych dumpingiem sowieckim intere- 
sów oraz dla przezwyciężenia krótko- 
wzrocznych wzajemnych  antagoniz- 
mów państw i poszczególnych gałężi 
wytwórczości gospodarczej. 

Również i konferencja państw im- 
perjum brytyjskiego poważnie zajęła 
się tem zagadnieniem, wymagającem 
coraz kategoryczniej znalezienia wła- 
ściwych środków zaradczych. 

Tym wszystkim usiłowaniom, my, 
jako państwo szczególnie odczuwające 
skutki dumpingu, możemy tylko przy 
klasnąć. Zarazem będzie naszą rzeczą 
zająć odpowiednie miejsce w szeregu 
tych, którzy wszczęli walkę z nową 
groźbą od wschodu. 
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Gdy umilkły armaty. 


Minęło właśnie ro lat od owej pa- 
miętnej chwili, gdy skończyła się o- 
statnia krwawa wojna, toczona przez 
Polskę. 

18 października 1920 roku, o godzi- 
nie 12-tej w nocy, umilkły działa ax 
całym froncie polsko-rosyjskim. „Od- 
wróciła się karta dziejów” — jak pisał 
wówczas Naczelny Wódz w rozkazie 
do wojska — „tym razem zwycięską 
była Polska, dziedziczka chwały Grun- 
waldu i Kłuszyna”. 

, Odetchnęła zmordowana dwulet- 
nim prawie trudem Armja polska, o- 
detchnął naród cały, co niedawno je- 
szcze przeżywał straszliwe chwile nic- 
pokoju i nadludzkich wysiłków. 

Wojna polsko-rosyjska z lat 
1919—1920 ma już dzisiaj całą swoją 
historję, w której wypowiedzieli się 
zarówno swoi, jak i obcy. 

Jednozgodnie stwierdzono, że woj- 
na ta była jednym z najwspanialszych 
czynów oręża i ducha polskiego w cią- 
gu dziejów, że stała się potężną mani- 
festacją genjuszu polskiego Wiodza, 
bohaterstwa polskich żołnierzy, nieza- 
pomnianego zestrzelenia wszystkich 
polskich serc ku obronie najwyższych 
dóbr Narodu. 

Odbywała się w warunkach zmien- 
nych — jak często bywa na szalach 
wojny, — miała do zwalczania nietyl- 
ko, wroga otwartego, nietylko wro- 
gów utajonych, ale i zmienne, wahliwe 
nastroje tych państw Zachodu, od któ- 
rych losy powstającej Polski były uza- 
leżnione. Przerzucała nas z upojeń 
zwycięskich i górnych nadziei w mo- 
menty zwątpienia i chwilowych klęsk; 
były okresy, iż zdawało się, że Polska 
lec może pod kopytami wschodniego 
najeźdźcy, stratowana niby przez ta- 
buny dzikiego Artylli. 

Genjusz Naczelnego Wodza, i nie- 
tylko genjusz Jego, ale Jego wiara i 
mec ducha, niczem niezłamana, ujęły 
losy Narodu i Państwa w swe dłonie, 
i nie oglądając się na nic, poszły drogą 
najbardziej niezawodną: drogą doko- 
nanych faktów. 

Gdy w gabinetach zagranicznych 
polityków kreślono nam linje granicz- 
ne takie i owakie, zależne od wielu 
krzyżujących się wpływów i racyj ga- 
binerowych, wtedy żołnierz Józefa 
Piłsudskiego parł naprzód własną pier- 
sią i wyrębywał Ojczyźnie swej grani- 
ce coraz dalsze i szersze, coraz bliższe 
tym, które duchowy Wódz Polski wi- 
dział przed sobą zawsze w marzeniach 
o wolnej i potężnej Ojczyźnie. 

Wojna 1920 r. postawiła przed o- 
Czy Świata wolę narodu polskiego i 
wartość polskiego oręża. 

Druzgocące zwycięstwa, odniesione 
przez Marszałka Piłsudskiego w lecie 
1920 r. przywróciły Naczelnemu Wo- 
dzowi swobodę w decyzji o granicach 
naszych, a taka bitwa Piłsudskiego nad 
Niemnem nazwana została przez naj- 
wybitniejszych francuskich  teorety- 
ków sztuki wojennej arcydziełem, ja- 
kich niewiele znaleźć można w histo- 
rji, 

Od wojny 1920 roku nauczyli się 
obcy cenié nanowo walory militarne 
Polski, a Polak uwierzył znów w tę 
dawną swoją prawdę, że wiara i wola 
skrzesać potrafi w naturze polskiej 
płomienie o blaskach najwyższych. 

Historyczne znaczenie tej wojny 
polega atoli jeszcze na czemś innem. 

Mówi się o niej dotąd jako o woj- 
nie polsko-bolszewickiej. Tymczasem 
zapominać nie wolno, że była to prze- 
dewszystkiem wojna Polski z Rosja, 
wojną nasza z odwiecznym wrogiem 
naszym i z wrogiem tego wszystkiego, 
co duch i kultura polska reprezentują. 
Zamiast orłów carskich widzieliśmy 
na sztandarach nieprzyjaciela gwiazdv 
bolszewickie, zamiast starego „zbiera- 
nia ziem” carskich, niesiono nam na 
eksport hasła „obrony wolności i praw 
ludu pracującego”, ale pod temi trans- 
parentami czaiła się ta sama starą du- 
sza moskiewska, zachłanna i nienawisu- 
na, barbarzyńsko-wschodnia i niezra- 
zumiała dla nas, która była niegdyś 
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pod Połockiem i Wielkiemi Łukami, 
pod Smoleńskiem i Kłuszynem. 

Warunki bolszewickie, stawiane 
Polsce w ciągu wojny, przypominał 
żywo dawne gwarancje Piotra i Kata- 
rzyny, bezwzględność Repninów i 
Stackelbergów i krwawe nożyce roz- 
biorcze, dzierżone i teraz na spółkę z 
sprzymierzeńcem niemieckim. 

Odczuł to doskonale Naczelny 
Wódz nasz z 1920 roku, gdy, nie stanął 
ramię o ramię z Denikinami i Wran- 
glami, jak sobie tego życzono, ale po- 
niósł gorejący sztandar Polski na 
wschodnie i północne rubieże przeciw- 
ko wrogowi Polski i Zachodu. i ręko- 
ma polskiemi, za polską krzywdę, dla 
polskich ideałów, dla polskiej racji sta- 
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nu, gromił najeźdźcę i parł go wciąż 
dalej przed siebie. 

Aż przyszedł, w ową październiko- 
wą noc, pokój, i cisza się zrobiła na 
całej, wywalczonej trudem  bezmier- 
nym, granicy polski 

Aż zstąpiła na ziemię polską błogo- 
sławiona chwila pokoju, a z nią roz- 
począć się miała nowa era pracy wiel- 
kiej. żarliwej i wytężonej dla ocalone- 
go z otchłani niebezpieczeństwa Pań- 
stwa. 

Rozpoczęło się to 1o-lecie polskiej 
pracy państwowotwórczej, na które 
oglądamy się dzisiaj z poczuciem speł- 
nionego obowiązku, którem chlubimy 
się dzisiaj przed sumieniem własnem. 

A chociaż w tem dziesięcioleciu, 
rozpoczętem 19 października 1920 
roku, bywały okresy i chwile rozma- 
ite, jasne i ciemne, ciężkie i błogie, to 
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jednak wstydzić się nie potrzebujemy, 
żeśmy zmarnowali to, co dała nam 
krew ofiarników ostatniej wojny pol- 
skiej o wolność. 

Ideały naszego Wodza przewodni- 
czyły nam zawsze w dniach zmagania 
się z trudem, i po dzień dzisiejszy są 
nam światłem, prowadzącem ku no- 
wej, lepszej Przyszłości. 

To też wspominając obecnie dzie- 
sięciolecie końca naszych walk, a roz- 
poczęcia ery pokoju, — powinniśmy 
wzbudzić w sobie jak najżywszą wole 
trwania w tej pracy budowniczej i 
twórczej dla Polski, która jesc jak 
siew ciągły i orka zbożna na ziemi u- 
żyźnionej krwią najdroższą. 

Oby owoce tej pracy naszej na roli 
ojczystej były jak najbogatsze 

( 


Król albański umierający. 


Wiedeń, zo października. (PAT.) 
„Sonn- und Montagszeitung“ donosi, 
że koła albańskie w Wiedniu otrzy- 
mały z Tirany wiadomość, jakoby król 
albański Ahmed Zogu był umierający. 
Król cierpi podobno na raka krtani i 
cukrzycę. Italja trzymać ma w pogo- 


towiu oddziały wojskowe, które mają 
wkroczyć do Albanji w razie niepoko- 
jów. Stwierdzono jednakże, że wiado- 
mości powyższe, pojawiające się co pe- 
wien czas, a pochodzące ze źródła ju- 
gosłowiańskiego, są w całej pełni nie- 
prawdziwe. 


Kontrakcja rządu Z. S. S. R. 


wobec ograniczenia importu produktów sowieckich. 


Moskwa, 20 października. (PAT.). 
Tass. Rada komisarzy ludowych pole- 
cila komisarjatowi handlu przedsię- 
wziąć następujące zarządzenia wobec 
krajów, wprowadzających do stosun- 
ków handlowych z Ż, S. S. R. system 
specialnych ograniczeń, nie rozciąga- 
jących się na inne kraje i to w drodze 
stosowania specjalnych środków usta- 
wowych i administracyjnych, uniemo- 
żliwiających normalny import towa- 
rów sowieckich do tych krajów: 1) 
całkowite wstrzymanie lub ogranicze- 


nie do minimum zamówień w tych 
krajach, 2) wstrzymanie się od korzy- 
stania z okrętów tych krajów, 3) opra- 
cowanie w porozumieniu z komisarja- 
tem komunikacji specjalnych ograni- 
czeń dla towarów pochodzących z 
tych krajów, 4) przedsięwzięcie środ- 
ków w celu całkowitego powstrzyma- 
nią się lub ograniczenia do minimum 
korzystania z portów, dróg, baz mor- 
skich i komunikacji zranzytowej przez 
te kraje, dla wszelkich operacyj han- 
dlowych, reeksportu lub tranzytu. 


Bukareszteńska konferencja rolnicza 
została w dniu wczorajszym zamknięta. 


Wiedeń, 20 października. (PAT.). 
Wied. B. K. donosi z Bukaresztu: Dru- 
ga bukareszteńska konferencia agrar- 
na zostałą dziś popołudniu zamknięta. 
Rezultatów jej nie można uważać za 
postęp w porównaniu z warszawską 
konferencją agrarną, ponieważ w prze- 
ciwstawieniu do osiągniętej w Warsza- 
wie, wyraźnie zaznaczonej jednomyśl- 
ności interesowanych państw, ujawni-* 
ły się w Bukareszcie różnice zdań co 
do klauzuli największego uprzywilejo- 
wania. W przeciwstawieniu do innych 
delegatów, wstrzymali się przedstawi- 
ciele Estonji i Czechosłowacji od za- 
jęcia zdeklarowanego stanowiska w tei 
sprawie. Przeważa wrażenie, że udział 
państw bałtyckich i Czechosłowacji 


nie przyczynił się do poparcia akcji 
państw agrarnych Europy środkowej 
i południowo-wschodniej. Po ukoń- 
czeniu prac konferencji bukareszteń- 
skiej dalsze prace przekazane zostaną 
dwu stałym komisjom, z których jed- 
na będzie miała siedzibę w Bukaresz- 
cie, a druga w Warszawie. Komitet 
bukareszteński zajmować się będzie 
sprawami racjonalizacji. Ponadto na 
propozycję Jugosławji odbędzie się 
konferencja przedstawicieli Instytutów 
eksportowych i gospodarki prywatnej 
w Riałogrodzie. Konferencją bukaresz- 
teńska ujawniła w każdym razie jed- 
ność interesów agrarno-politycznych 
Rumunji, Polski, Jugosławii i Węgier. 


Dymisja dr. Weizmana. 


Londyn, 20 października. (PAT.). 
Biuro Reutera dowiaduje się, że dr. 
Weizmen wystosował do ministra ko- 
lonji pismo, zawiadamiające go, iż re- 
zygnuje ze stanowiska prezydenta świa 
towej organizacji sjonistycznej oraz ze 
stanowiska przewodniczącego Agencii 
żydowskiej w Palestynie i że zwołuje 
kongres tych dwu organizacyj. 

Londyn, 21 października. (PAT). 
Prezeydent egzekutywy  sjonistycznej 
dr. Weizman w pismie swojem zgla- 
szającem dymisję zaznacza między 
innymi, że.polityka rządu brytyjskie- 
go w znacznym stopniu przyczyniła 


się do odmówienia Żydom prawa do 
stworzenia ogniska narodowego w 
Palestynie. Przyjęcie dycyzji w po- 
wyższej mierze utrudni przyszłe pra- 
ce organizacji, której Weizman prze» 
wodniczy. 

Weizman ogłosił pozatem dekla- 
rację głoszącą, rż polityka rządu bry- 
tyjskiego sprzeciwia się wszelkim po- 
przednim deklaracjom i ma na celu 
jedynie forytowanie interesów Żydów 
już zamieszkałych w Palestynie ydy 
natomiast imigracja żydowska yeiz 
musiała być ograniczona ze względu 
na bezrobocie wśród Arabów, 


Demonstracje Hittlerowców 
w Frankfarcie podczas pobytu ks. Takamatsu. 


Berlin, 20 października. (PAT.). 
Narodowi socjaliści rozszerzyli ostat- 
nio swoją akcję manifestacyj politycz- 
nych na teren instytucyj artystyczno- 
kulturalnych. Podczas wczorajszego 


przedstawienia opery p. t. „Rozkwit i 
upadek miasta Mahagony” w Frank- 
furcie nad Menem, hittlerowcy wdar- 
li się na widownię, wszczynając na 
znak protestu przeciwko tendencjom 


sztuki wielki hałas, wznosząc okrzyki 
bcjowe: Deutschland erwache! i rzu- 
cając bomby cuchnące i petardy. 
Przedstawienie musiano na pewien 
czas zawiesić. Po przewietrzeniu sali 
i opróżnieniu teatru z  wichrzyciel- 
skich elementów, przedstawienie pod- 
jęro na nowo przy oświetlonej sali. 
Księstwo Takamatsu, którzy byli o- 
becni na przedstawieniu,  topuścili 
gmach Opery. Wyparci z tearru hitt- 
lerowcy urządzili manifestację na uli- 
cach miasta. Do gorszących scen do- 
szło również w wittemberskim teatrze 
krajowym w Stutgarcie, na przedsta- 
wieniu sztuki p. t.: „Cienie nad Har- 
lemem“, Mianowicie obecni na sali hitt- 
lerowcy zaczęli gwizdać i hałasować, 
przyczem poturbowano kilka osób z 
pośród publiczności. Hittlerowcy 
wznosili okrzyki: Deutschland erwa- 
che! Precz z Żydamijggprzucali cuch- 
nące bomby. DopieroPpolicja przy u- 
życiu pałek gumowych przywróciła 
porządek na sali. 


Powrót Min.Połczyńskiego. 


Warszawa, 21 października. (PAT). 
Dziś w południe powraca do Warsza- 
wy Minister Janta ~- Połczyński, któ- 
ry brał udział w konferencji przygo- 
rowawczej do międzynarodowego kon- 
gresu rolniczego zorganizowanego 
przez rzymski międzynarodody insty- 
tut rolniczy. 


e es : 
Obrady komisji rozbroje- 
+ r 
niowej. 

Genewa, 20 października. (PAT). 
Niektóre dzienniki genewskie dono- 
szą, że komisja przygotowawcza kon 
ferencji rozbrojeniowej zbierze się 
dnia 3 listopada. Możliwość zebrania 
się konferencji w tym terminie była 
już rozpatrywana, jednakże w czasie 
obrad zgromadzenia na życzenie zna- 
cznej części delegatów  przewodniczą* 
cy komisji postanowił wyznaczyć jej 
datę obrad na 6 listopada. 


Dr. Schacht zabiega 


: 
o moratorjum. 

Londyn, 20 października. (PAT). 
Wielkie zainteresowanie budzi tu wia- 
domość o staraniach b. prezydenta 
Banku Rzeszy dra Schachta o uzyska- 
niu moratorjum dla długów wojen- 
nych Europy, zaciągniętych w Sta- 
nach Zjednoczonych, co automatycz- 
nie pociągnęłoby za sobą moratorjum 
dla Niemiec przy spłacie rat warun- 
kowych planu Younga. Według „Ti- 
mesa“, akcja dra Schachta nie jest bez 
szans powodzenia. Do sprawy tej ko- 
ła brytyjskie przywiązują wielkie zna- 
czenie, 


Wybuch w fabryce. 

Bratisława, 21 października. (PAT). 
We fabryce nabojów nastąpił wybuch 
wskutek którego 7 kobiet odniosło 
ciężkie rany. Jedna z nich zmarła w 
szpitalu. Pożar spowodowany wybu- 
chem został niebawem umiejscowio= 
ny, tak iż szkody materjalne są nie- 
znaczne. 
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Konferencja bałkańska. 


Pacyfikacja Bałkanów. — Czy Unja bałkańska? 


Przed kilku dniami 
nasz z Aten przedstawił obszetnie 
przebieg odbywającej się w murach 
stolicy Grecji konferencji państw 
bałkańskich. Z kolei, dla uzupelnienia 
obrazu, wypada omówić zwięźle antece- 
dencje znamiennego tego kongresu i 
możliwe jego skutki. 

Konferencja w Atenach, to dalszy 
etap na drodze tworzenia bloków re- 
gjonalnych: 1) w Locarno powstał 
blok zachodni francusko - niemiecki, 
2) w Warszawie obradowała konfe- 
rencja bałtyckich państw, 3) w Lon- 
dynie zebrał się niedawno kongres 
imperjum brytyjskiego, 4) w Atenach 
rozpoczęto obrady nad  pacyfikacją 
półwyspu Bałkańskiego. 

Co poprzedziło obecny kongres? 
Od roku r912 do roku 1922 wrzaia 
na Bałkanach wojna: pierwsza wojna 
państw bałkańskich przeciw Turcji, 
następnie druga wojna tych państw 
pomiędzy sobą o zdobycz wojenną, 
potem wojna Światowa, która się ram 
zaczęła i tam skończyła (Sarajewo — 
front macedoński) a wreszcie wojna 
grecko-turecka. Okres pokoju, który 
później nastąpił, został przerwany w 
roku ubiegłym katastrofą gospodarczą, 
spowodowaną szałonym spadkiem cen 
na produkty rolne i surowce, stano- 
wiące podstawę gospodarczego bytu 
tych krajów. Zrozumiałą więc 'est 
rzeczą, iż te sprawy wysunęły się w 
toku obrad na pierwszy plan. 

Debatowano więc nad kwestją beze 
robocia, nad zaprowadzeniem jednoli- 
tej waluty bałkańskiej, nad utworze- 
niem centralnego banku bałkańskiego, 
nad rozbudową linij autobusowych, 
tak ważnych ze względu na słaby 


FUTRA 
rii i męskie 
Eugenjusz Howikowicz 
Lwów, ul. Lindego 3. 


korespondent | 


rozwój linij kolejowych. Zastanawia- 
no się również nad możliwością utwo- 
rzenia współnej organizacji zbytu dla 
tytoniu, produkowanego przez Buł- 
garję, Grecję i Turcję, dalej nad za- 
gadnieniem unji celnej, będącej obec- 
nie przedmiotem narad rządów ru- 
muńskiego 1 jugosłowiańskiego w wy- 
niku konferencji w Sinaja, celem 
wspólnego eksportu zbóż, słowem nad 
środkami złagodzenia skutków kry- 


Zysu. 


S to wszystko narazie projekty, 
rzeczywistość bowiem przedstawia się 
nieco inaczej. Dopiero niedawno skoń- 
czył się zatarg celny rumuńsko-grecki, 
w czasie którego Rumunja groziła re- 
presjami 40.000 obywatelom grec- 
kim, zamieszkałym w jej granicach. 
Wcześniej jeszcze miał miejsce zatarg 
bulgarsko-grecki o wysokość punk- 
tów złota lewy (waluta bułgarska), 
również pełen wzajemnych oskarżeń i 
gróźb. Ponad wszystkiem góruje jed- 
nak sprawa macedońska. Sam jednak 
fakt dojścia do skutku konferencji 

| świadczy o tem, iż państwa te szukają 
| dróg i sposobów porozumienia się mię 
dzy sobą. J. B. 


A jednak niewolnictwo istnieje 
jeszcze w naszych czasach. 
Wyspa niewolnicza na Czerwonem Morzu. 


Komisja Ligi Narodów, zajmująca 
się zwalczaniem niewolnictwa, donosi, 
że powiodło się jej odkryć na morzu 


Czerwonem, tuż u wybrzeży Abisy- 
nji, wyspę, stanowiącą prawdziwy 
skład niewolników i niewolnic na 
sprzedaż. 


Komisja wiedziała wprawdzie, że 
u wybrzeży Abisynji znajduje s.ę pe- 
wien punkt, stanowiący ośrodek han- 
diu niewolnikami, handlarze ¿dnak 
arabscy potrafili zawsze zatrzeć wszel- 
kie ślady, mogące doprowadzić do od- 
krycia tego punktu. 

Podczas jednej z ostatnich wiel- 
kich wypraw mahometan  afrykań- 
skich do Mekki karawana ich napad- 
nięta była przez arabskich handlarzy 
niewolników, którzy uprowadzili z 
niej wiele kobiet i dziewcząt. Jednej 
wszakże z dziewszyn powiodło 
uciec, wskutek czego dowiedziano się 
o tym i o innych napadach na kara- 
wany, mających na celu zdobywanie, 
żywego towaru. 

Zawiadomiona o nich komisja Li- 
gi Narodów zdołała stwierdzić, że po- 
rywani mężczyźni, kobiety i dziew- 
częra wywożeni są na pewną wysepkę 
wulkaniczną na morzu Czerwonem, 
oddaloną o setki kilometrów od wszel- 
kich osiedli ludzkich i uważaną pow- 
szechnie za bezludną. Okazało się da- 


SIĘ, 


lej, że handlarze arabscy organizowali 
własnym kosztem pielgrzymki czar- 
nych mahomeran do Mekki, iedynie 
w celu napadania na te karawany w 
drodze i uprowadzania zwłaszcza ko- 
biet i dziewcząt, które następnie 
sprzedawano do domów publicznych 
od Marsylji do Indji południowych. 

Wobec tego komisja postanowiła 
dotrzeć za wszelką cenę do owej wy- 
spy tajemniczej i celu swego dopięła, 
przekupiwszy za znaczną sumę :edne- 
go z handlarzy, który wskazał jej dro- 
gi tajemne, wiodące do owej wysepki, 
Ponadto powiodło się też przekupić 
strażników, mających rozkaz strzela- 
nia do każdego statku, któryby się 
zbliżył do wysepki. 

Gdy wreszcie wysłannicy komisji 
dotarli do wysepki, oczom ich przed- 
stawił się widok okropny. W licznych 
pieczarach, znajdujących się śród skał 
wyspy, trzymano setki ofiar, czeka'ą- 
cych na kupców. Ofiary zaś opierają- 
ce się handlarzom, rzucano na dno 
statku opuszczonego, który  ugrząsł 
na mieliźnie u wybrzeża wyspy i słu- 
żył handlarzom za więzienie. 

A więc odkryto jeszcze 
bezwątpienia nie ostatnie 
wstrętnego handlu, 


'edno i 
gniazdo 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 21 października 1930, 


RUCH SŁUŻBOWY 
W MINISTERSTWIE SPRAWIE- 
DLIWOŚCI. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
postanowieniem z dnia 11 październi- 
ka r930 roku zamianował: 

Sędziego Sądu Powiatowego w Wa- 
dowicach, Dr. Józefa Zembate- 
g o — Sędzią Sądu Okręgowego w Wa- 
dowicach; 

Asesora sądowego w okręgu Sądu 
Apelacyjnego we Lwowie, Wilhelma 
Bartyńskiego — Sędzią Sądu Po- 
wiatowego w Delatynie; 

Asesora sądowego w okręgu Sądu 
Apelacyjnego w Krakowie, Marcelego 
Bogdanowicza — Sędzią Sądu 
Powiatowego we Frysztaku; 

Asesora sądowego w okręgu Sądu 
Apelacyjnego we Lwowie, Dr. Teofila 
Dmochowskiego — Sędzią Sądu 
Powiatowego w Mościskach; 

Asystenta Prokuratury Sądu Okrę- 
gowego w Katowicah, Dr. Zygmunta 
Serwina — Sędzią Sądu Powiato- 
wego w Krzeszowicach 


(„Monitor Polski* Nr. 242, z dnia 
18 października 1930 r.) 


MIANOWANIA W SZKOL- 
NICTWIE POWSZECHNEM. 


Rada Szkolna Powiatowa w Stani 
sławowie, zamianowała z dniem 1 lip- 
ca 1930 r. p. Janinę Rosicką, nau- 
czycielką 6 kł. publ. szkoły powsz. w 
Dorohowie; p. Leszka Zelmano- 
wicza, nauczycielem 3 kl. publ. szko 
ły powsz. w Kołodziejówce i z dniem 
1 Września 1930 r. p. Genowefę Sło- 
bodzian, nauczycielką 4 kl. publ. szko- 
ły powsz. w Komarnie. 

Rada Szkolna Powiatowa w Tarno- 
brzegu, zamianowała z dniem 1 sierp- 
nia 1930 r. p. Lidję Radziszow- 
ską, nauczycielką 3 kl. publ. szkoły 
powsz. w Gorzycach. 


Nowootworzony Zakład dla Sztuki 
Fotograficzn: od Firmą PHOTO- 
STUDIO - DO) Lwów — Pasaż 


Mikolascha. Telefon 30-92. — Po- 
leca się Szanownej Publiczności. 


Trzy plagi dzisiejszego świata. 


Wyglądało to napozór zabawnie, 
może nawet dziecinnie, a jednak mia- 
ło i ma znaczenie głębsze, niżby się 
mogło wydawać. 

W stanie Wirginja w Ameryce Pół- 
nocnej, odbył się niedawno uroczysty 
pogrzeb „trzech plag dziesiejszej ludz- 
kości“: „miss Depresji“, „mister Pes- 
symizmu“ i „mister Pecha“, usymbo- 
lizowanych przez odpowiednie mane- 
kiny. W pogrzebie wzięły udział nie 
tylko tłumy publiczności, ale przed- 
stawiciele miejscowego rządu z guber- 
narorem i wysokimi urzędnikami na 
czele; gubernator wygłosił mowę nad 
grobem „trzech plag“, oświadczając 
nieboszczykom, że muszą się już wy- 
nosić z Ameryki, a na ich miejsce ma 
przyjść inna trójca: mister Optymizm, 
miss Praca i ich małe dziecko: Powo- 
dzenie, za którymi zawita kiedyś dla 
narodu amerykańskiego dawno oczeki- 
wana Miss Szczęście. 

Po odbytym „pogrzebie“ ludność 
miejscowa usypała na pamiątkę obcho- 
du ogromny kopiec na mogile Plag, 
trapiących dzisiejszego człowieka. 

Co to wszystko ma znaczyć? Żart 
czy zabawa karnawałowa, czy coś na 
kształt przesądnego „odczyniania uro- 
ków*: Niewątpliwie „pomysł iście a- 
merykański“, ale zarazem — nikt te- 
mu nie zaprzeczy — akt o głębokiem 
psychologicznem znaczeniu. j 

Ludzkość dzisiejsza, tak jednostki, 
jak i całe społeczeństwa i narody, są 
naprawdę prześladowane i gnębione 
przez trzy wymienione plagi. To samo 


można zaobserwować na każdym kro- 
ku i w naszej Polsce. 

Ludzkość dzisiejsza — mimo wszy- 
stkich jazzbandów i rozrywek — jest 
smutna, nieufna, wątpiąca i lękliwa. 
Trapi nas Depresja psychiczna z byle 
jakiego powodu, wyżera nam mózgi i 
serca Pessymizm, a za depresją i pes- 
symizmem — jak słusznie mówi w 
swych książkach Mulford — musi iść 
Pech, bo taki człowiek sam go znęca 
i przywołuje do siebie. 

Te trzy Plagi zaznaczają swą 0- 
becność wszędzie. Dręczy nas niewiara 
i zwątpienie w stosunku do siebie sa- 
mych, w różnych naszych poczyna- 
niach i przedsięwzięciach; z nieufnoś- 
cią i podejrzliwością odnosimy się do 
spraw ogólnych, do przyszłości wła- 
snego Narodu j Państwa, i do tych, 
którzy nas śmiało chcą prowadzić ku 
nowemu Jutru; ogarnia nas nietylko 
sceptycyzm religijny czy moralny, ale 
także społeczny i polityczny. 

Nie wierzy polityk w powodzenie 
swojej idei, kupiec w żywotność i ra- 
cjonalność swego interesu, uczony w 
wartość swoich badań, a co drugi czło- 
wiek w celowość swojej pracy i pięk= 
ność swego zawodu, do którego się 
niegdyś garnął. 

Nie umiemy się śmiać, weselić ani 
spokojnie radować życiem; z byle po- 
wodu zwieszamy rezygnacyjnie głowę 
i chodzimy, jak struci; narzekamy na 
niepowodzenia, szukając ich przyczyny 
w „pechu“. Chore sa nasze Fa 
składamy wszystko na „nerwy“ i „oko 


liczności życiowe", 

Równocześnie budzi się już jed- 
nak w nas przekonanie, że tak dłużej 
być nie może, bo trucizna nie żywi, 
ale zabija; zrywa się w nas tęsknota 
za utraconemi wartościami; za Opty- 
mizmem, umiłowaniem Pracy, za Po- 
wodzeniem i Szczęściem. 

Chcielibyśmy wartości te odzyskać 
szybko, bez długiego wysiłku, przy 
pomocy jakichś „czarów“ czy jakiegoś 
„deus ex machina”, bo czujemy się sa- 
mi psychicznie słabymi i niezdolnymi 
do wypracowania w sobie, do 
wewnętrznego odrobienia tych właści: 
wości, które mogłyby odmienić za- 
sadniczo nasz stosunek do świata. 

Nawet mądrzy Amerykanie cho- 
rują już na tę słabość i stąd to po- 
chodzi osobliwa uroczystość w Wir- 
ginji. 

Przypomina to bajkę o owym 
człowieku, co ulepił z chleba „biedę“, 
wpakował ją do wielkiej kości, zatkał 
z obu stron kołkami i utopił w stru- 
myku. 

Takie symboliczne czyny mają jed- 
nak swój sens. Przecież symbole 
posiadają swą tajemnicza duszę, w któ- 
rą wierzy każda religja i każda filo- 
zofja. 

Pogrzeb w Wirginji — to nie tylko 
„utopienie biedy“ czy „spławienie złej 
Marzanny”, ale zarazem zadokumen- 
towanie tęsknoty ludzkiej za Opty- 
mizmem i Pracą i za tem Szczęściem, 
które z nich. wyrasta. A z tęsknoty 
rodzi się zwolna postanowienie 1 moc- 
na wola. 

I u nas widzi się dzisiaj, że żyjemy 
| już w okresie przezwyciężania 


trzech Plag ludzkości; Depresji, Pessy- 
mizmu i Niepowodzenia, które od 
czasu wojny wzięły nas w ponure 
swoje władanie, Widzi się liczne obia- 
wy walki z temi plagami, a przeciw- 
stawiania im tamtych wartości pozy- 
tywnych i budujących. 

Zjawia się zwolna na horyzoncie 
naszym Optymizm, a idea Pracy zdo- 
bywa dla siebie coraz liczniejsze rze- 
sze wyznawców w naszem społeczeń- 
stwie. 

Tylko że rych uleczonych i nawró- 
conych jest wciąż jeszcze zamało! Tyl- 
ko, że ciągle jeszcze snują się pomię- 
dzy nami niewolnicy Trzech Plag | sze 
rzą — słowem i piórem, narrekaniem 
i plotką — swoją defetystyczną ideę. 

Dlatego i w Polsce, trzeba już raz 
urządzić trzem plagom generalay po 
grzeb i wypędzić je za lasy, za góry, a 
wypatrywać, czy jasnym, promien- 
nym gościńcem nie idzie ku nam Op- 
tymizm i Radość Pracy. 

Ale sam „pogrzeb“ i samo „czeka- 
nie“ nie wystarczy, ani Amerykanom, 
ani nam. Musi się rozpo.ząć — każdy 
od siebie samego — wa'kę z trzema 
plagami, wa!” systematyczną * Świa- 
domą z toksynami, które nas zatru- 
wają. 

A jak lekarz usuwa z organizmu 
truciznę i odżywia go witaminami, 
tak i my rozpocznijmy taką „witami- 
nową kurację“ w naszem  społeczeń- 
stwie. 

Jak najwięcej witamin: Optyrai- 
zmu, Wiary w dobro Pracy i we wła- 
sne Powodzenie!... (=s—) 
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ks. prof. Szydelskiego. 


Od księdza prof. dra Szydelskiego 
otrzymujemy następujące wyjaśnienie 
z prośbą o ogłoszenie: 

Niektóre dzienniki Stronnictwa 
Narodowego podały wiadomość, <a- 
kobym kandydował w okręgu Lwów- 
miasto do Sejmu z listy Nr. 1, bez 
zgody mojego Arcypasterza. Wyja- 
śniam niniejszem, Że ta wiadomość 
jest zupełnie fałszywą i że nie zgodził- 
bym się wobec wyraźnych przepisów 
prawa kościelnego na wysunięcie mo- 
jej kandydatury z jakiejkolwiek listy 
bez zgody Ordynarjusza. Zgodę taką 
uzyskałem na piśmie i dlatego kandy- 
datura moja jest zgłoszona na liśc.e. 
Równocześnie pragnę zaznaczyć, że 
z konkretnego jednego faktu nie na- 
leży wyciągać w walce wyborczej 
żadnych wniosków ogólnych. Co w 
jednym wypadku dla pewnych racji 
mogłoby być dopuszczalne lub nawe: 
wskazane, to w innych wypadkach i 
w innych warunkach mogłoby być 
gdzieindziej niedopuszczalnem i nie 
wskazanem. Proszę tedy  najuprzej- 
miej zarówno pisma prorządowe jak 
opozycyjne, wypadku mego kandydo- 
wanią we Lwowie nie wciągać do walk 
partyjnych i nie robić z mego nazw- 
ska broni agitacyjnej. 

{—) ks. dr. Szydelski. 


Z Zarządu Głównego 


Funduszu Bezrobocia. 


W dniu 20 b. m. odbyło się pod 
rzewodnictwem prezesa Tadeusza 
zubartowicza, dyrektora dep. opieki 
społecznej Ministerstwa Pracy i Opie- 
ki S»ol., pierwsze posiedzenie konsty- 
tuuji.c nowopowołanego zarządu głó- 
wneg, Funduszu Bezrobocia, Na ze- 
trani- tem powołano do życia nastę- 
pujące ‘komisje: administracyjną, bu- 
ćżetową, odwoławczą i lokalową Na 
pic pierwszych dwóch 
omisyj wybrano inż. Ludwika Są- 
gajłło, na przewodniczącego odwoław- 
czej dr. Józefa Zawadzkiego, wreszcie 
przewodniczącym komisji lokalowej 
pozostał nadał prez. Tadeusz Szubar- 
tawicz. 


Akcja lappowców. 


Helsingfors, żo października. (PAT). 
Na wezwanie przywódców lappow- 
ców zgłosiło się zgórą 400 osób, 
które przyznały się do nielegalnych 
wystąpień, jak porwania i t. p. w sto- 
sunku do komunistów. Wyłoniono 
delegację, która udała się do ministra 
spraw wewnętrznych i złożyła na r= 
ce jego listę osób winnych wykroczeń 
tego rodzaju. Na liście znajdują się 
404 nazwiska, między innymi 4-ch 
głównych przywódców ruchu. Mini- 
ster oświadczył delegacji, że rozumie 
polityczne momenty, w myśl których 
działali winni i przypuszcza, że sąd 
również zechce się z tem liczyć. 


Echa zajść w Często- 
chowie. 


Częstochowa, 20 paźdz. (PAT). 
Do Częstochowy nadeszła nominacja 
na komisarza Powiatowej Kasy Cho- 
rych w Częstochowie p. Władysława 
Matuli, majora wojsk lotniczych w 
stanie spoczynku, dotychczasowego 
sekretarza częstochowskiej Kasy Cho- 
rych. 


Częstochowa, 20 październ. (PAT.). 
Liczni członkowie PPS. CKW. dając 
wyraz swemu oburzeniu z powodu 
krwawego czynu Kostrzewskiego, u- 
stępują z szeregów stronnictwa, poda- 
jąc motywy swego wystąpienia do 
wiadomości publicznej. Między inny- 
mi ustąpił z partji b. radny miejski 
Bolesław Jasiurski 


Zebranie BBWR. w Złoczowie. 


Dnia 12 października br. odbył się 
wiec wyborczy BBWR. w Chmielowej 
pod przewodnictwem p. M. Głuszka. 
Na sekretarza powołano p. S. Weso- 
łowskiego. Dłuższe przemówienie wy- 
głosił p. L. Drozdowski, em. porucz. 
W mowie swej przedstawił on obraz 
działalności Marszałka Piłsudskiego 
nad odbudową Rzeczypospolitej Pol- 
skiej od lat młodzieńczych po dzień 
dzisiejszy. Zebrani w liczbie 200 ©- 
sób wznieśli entuzjastyczny okrzyk na 
cześć Prezydenta i Marszałka  Piłsud- 
skiego, poczem powzięto następującą 
rezolucję: Założyć Koło BBWR., wy- 
rażono protest przeciw zakusom Nie | 
miec i barbarzyńskim sabotażom U. 


Włościanie zbarazcy 


Dnia 13 października b. r. w sali 
„Sokoła“ w Zbarażu odbyło się zgro- 
madzenie przedstawicieli urzędów i 
organizacyj społecznych oraz delegatów 
powiatu, Zgromadzenie zagaił prezes 
zarządu BBWR. prof. Długoszewski, 
proponując na przewodniczącego p. 
Iwaszkiewicza. Referat wygłosił dyrck 
tor Mazur, wzywając do zorganizo- 
wania obywatelskiego Pow. Kom. Wyb. 


O. W., dalej żądano przeprowadzenia 
wyborów do Sejmu i Senatu pod ha- 
słem gruntownej naprawy ustroju Pań- 
stwa, a poskromienie wichrzycieli par- 
tyjnych i inspiratorów powitano jako 


zapowiedź tej naprawy, wkońcu u- 
chwalono zgodnie głosować na listę 
Nr. 1. BBWR. 


W tym samym dniu odbył się też 
wiec BBWR. w Rudzie Kołtowskiej 
przy udziale 180 osób. Przewodniczą- 
cym obrano W. Pankiewicza, sekreta- 
rzem J. Szatkowskiego. Na wiecu prze- 
mawiał również p. Drozdowski, a ze- 
brani uchwalili rezolucję, popierającą 
listę Marszałka Piłsudskiego. 


za listą Marszałka. 


BBWR. i przedstawiając doniosłe zna- 
czenie zespolenia wszystkich sił dla 
akcji wyborczej. Wkońcu przyjęto 
następującą rezolucję: Przedstawiciele 
włościan całego powiatu, zebrani na 
zgromadzeniu uchwalają iść do wybo- 
rów zwartą masą i głosować tylko na 
jedną polską listę prorządową, której 
przewodzi Marszałek Józef Piłsudski. 


Praca BBWR. w Radziechowie. 


Nauczycielstwo powiatu  radzież 
chowskiego na zebraniu odbytem w 
poczatkach października uchwaliło: 
jednozgodnie bez względu na różnicę 
przekonań i narodowości najszersze 
poparcie dla listy B. B. W. R. 

Na zebraniu pracowników umysło- 
wych w Radziechowie, odbytem dnia 
4 października zapadła  jednogłośna 
rezolucja poparcia listy B. B. W. R. 

Dnia r2 bm. zawiązał się w Radzie- 
chowie obywatelski Komitet Obrony 


Kresów Wschodnich, w skład którego 
weszli: Marjan Łęczyński (przewod- 
niczacy), Franciszek Szewczyk (zastę- 
pca), Juljan Zaręba (skarbnik), Karol 
Halski (sekretarz). Komitet rozpoczął 
już bardzo intensywną działalność. 

Dnia 12 bm. powstał w Radziecho- 
wie Komitet Obywatelski Bezpartyj- 
nego Bloku Współpracy z Rządem dla 
poparcia akcji wyborczej. W. skład 
Komitetu weszło szereg poważnych 
obywateli miasta 1 okolicy. 


Pracownicy umysłowi w Tarnopolu za listą BBWR. 


W Tarnopolu zawiązaf się Woje 
wódzki Komitet Wyborczy pracowni- 
ków umysłowych, na czele którego 
stanął hr. Władysław Dunin Borkow- 
ski, jako prezes, oraz p. Lewkowicz 


i p. Turecki jako wiceprezesi. — Na 
zebraniu, w którem wzięło: udział 
przeszło 300 osób, uchwalono jedno- 
myślnie poprzeć listę B. B. W. R. 


Praca BBWR. w Kałuszu. 


Akcja wyborcza, prowadzona przez 
BBWR. w Kałuszu, jest bardzo żywa. 
Dnia 9 października odbyło się tu 
zgromadzenie obywatelskie, na którem 
zjawiło się 120 przedstawicieli miej- 
scowego żydowstwa. — Wiec zagaił 
prezes Sokol a referat wygłosił dr. 
Hirschberg. Zebrani uchwalili sezolu- 


cję bezwzględnego poparcia listy Nr. 1. 

Dnia 12 października odbyło s'ę 
zebranie Zw. Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, na którem przemawiał dr. 
Hirschberg. Na zebraniu uchwalono 
przez aklamację intenzywne poparcie 
listy BBWR. 


Akcja BBWR. w powiecie skałackim. 


Za listą Nr. 1, na czele której stoi 
Marszałek Piłsudski, oświadczyła się 
ludność na wiecach, które odbyły cię 
dnia s października w Połupanówce, 
Starym Skałacie i w Nowosiółce skā- 
łackiej. Dnia 9 bm. z inicjatywy 
Tymcz. Kom. Wyb. BBWR. zcbri 
się przedstawiciele wszystkich warstw 
społecznych w liczbie około 122 osób. 
Na zebraniu omawiano konieczność 
stworzenia jednolitego frontu wybor- 
czego prorządowego, uchwalono : wy- 
łoniono Kom. Obywatelski. Prezesem 


komitetu  ściślejszego wybrano p. 
Franciszka Janusza. 

Zebranie informacyjne o podob- 
nym charakterze odbyło się też 1a 
b.: m. w Grzymałowie. Byłi obecni na 
niem przewodniczący Zarządu BBWR. 
Gretkiewicz oraz p. Wisiecki. Pre- 
łegenci przedstawili konieczność ze- 
spolenia sił polskich w zgodnem gło- 
sowaniu na listęBBWR. Zgromadzeni 
w liczbie 140 osób uchwalili rezolucję, 
solidarnej pracy dla listy Marszałka 
Piłsudskiego. 


Zaniedbane źródło dochodu. 


Jest niem w Polsce bezsprzecznie 
jedwabnictwo. Jedwab w czasach dzi- 
siejszych przestał być przedmiotem 
zbytku a stał się rzeczą powszechnego 
użytku, nawet wśród ludzi nie bardzo 
zamożnych. Kraje produkujące jedwab 
czerpią z jego eksportu poważne do- 
chody, natomiast Polska rok rocznie 
płaci zagranicy grube miljony za spro- 
wadzony w poważnych ilościach jed- 
wab. 

W Polsce od kilku lat uprawia się 
dość gorącą propagandę jedwabnictwa, 
która nawet tu i ówdzie wydała po- 
ważne rezultaty. 

Z tej dziedziny ukazała się nieda- 
wno bardzo ciekawa książeczka p. Le- 


ona Wawrzkiewicza, założyciela Kra- 
jowej Stacji Jedwabniczej w Ostrowie 
wlkp. pt. „Praktyczna hodowla mor- 
wy białej”. 

Praca p. Leona Wawrzkiewicza na- 
cechowana gruntowną znajomością 
materjału i opracowana źródłowo, wy- 
płynęła z patrjotycznych pobudek au- 
tora, Świadczy o tem tak wiele mówią- 
ce motto umieszczone na czele jego 
książki: „Dla ciebie Polsko, dla Twej 
potęgi i chwały”. 

Autor przedstawia nietylko ogól- 
ne wyniki badań naukowych, ale na 
podstawie własnej praktyki podaje in- 
teresujące informacje o zadaniu i ho- 
dowli drzew morwowych. Przytem o- 


barwnie i plastycznie, żywo, prosto i 
naturalnie, że ma się wrażenie jakoby 
autor uniesiony podziwem dla przyro- 
dy śpiewał hymn na jej cześć, 

„Praktyczna Hodowla“ jest klu- 
czem do rozwiązania trudności ekono- 
micznych w Polsce i najzupełniej wv- 
rąża piekącą potrzebę organizowania 
przemysłu jedwabniczego narazie wstęp 
ną drogą masowego siania i sadzenia 
morwy. 

Wartość książki obok cennych wia- 
domości rzeczowych podnosi popraw- 
ny i barwny, jędrny i potoczysty styl 
autora. Książka p. Wawrzkiewicza od- 
znacza się niezwykłą przejrzystościa i 
przystępnością. To też mogą ją czytać 
wszyscy. 

Dzięki tym czynnikom „Praktycz- 
na Hodowla" łączy w sobie duże war- 
tości ekonomiczne i naukowe, a zara- 
zem stanowi lekturę niezwykle miła. 
zajmującą i pouczającą. 
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męskie i damskie wyko- 

II ra nuje nowe i przerabia 

na najnowsze fasony — 

były długoletni współpracownik firm krajowych 

i zagranicznych po cenach umiarkowanych — 
FRANCISZEK ILNICKI 

Legjonów 3. — Lwów — Szajnochy 2. 

(w podwórzu) (w podwórzu) 


p 


Kolej przez Sacharę. 


, Przed dzisiejszą techniką pierzchą- 
ją wszelkie, zdawałoby się nie do 
przezwyciężenia trudności. Przy jej 
pomocy zdobywa człowiek lody pół- 
nocy i piaski podzwrotnikowych pu- 
styń. Obecnie znany projekt budowy 
linji kolejowej, łączącej przez Sacharę 
posiadłości francuskie nad morzem 
Śródziemnem oraz w Afryce Zachod- 
niej i równikowej, stał się ostatnio po- 
nownie aktualny i traktowany w spo- 
sób zapowiadający jego realizację. Pro- 
jekt budowy tej kołei został już opra- 
cowany szczegółowo pod względem 
technicznym, a czynniki kolonialne 
złożyły ostatnio w Parlamencie memo- 
rjał, rozpatrujący kwestię pod wzglę- 
dem prawnym. Okazuje się bowiem, 
że budowa linji transsacharyjskiej nie 
może być uważana zą ściśle wewnętrz- 
ną kwestję francuską i musi być roz- 
patrywana z punktu widzenia mię- 
dzynarodowego, celem dojścia do po- 
rozumienia z zainteresowanemi czyn 
nikami  kolonjalnemi  angielskiemi 
i belgijskiemi, celem zapewnienia pro- 
jektowanej kolei obsługi również po- 
siadłości tych państw. 

Co do strony finansowej przedsię- 
wzięcia, rozważane jest obecnie, w jae 
kim stopniu i formie będą dopuszczo- 
ne kapitały zagraniczne. Wybitnie pe- 
symistyczne kalkulacje określają ruch 
towarowy na 245.000 tonn rocznie, a 
ruch pasażerski na 4.800 osób. W tych 
warunkach w przeciągu pierwszych lat 
7 winna być osiągnięta równowapa 
kosztów i dochodów, ukończenie a- 
mortyzacji nastąpiłoby po latach 20, 
poczem dochody przez ro lat wyno- 
siłyby 32 miljn. fr., a po 60 latach od 
uruchomienia — 100 miljn. fr.. Wziąć 
tu należy pod uwagę wielkie ożywie- 
nie życia gospodarczego kolonji afry- 
kańskich, jakie nastąpiłoby z chwilą 
przeprowadzenia kolei. 


Berlin amerykanizuje 
się coraz bardziej. 


Jak donoszą pisma nowojorskie, 
popularne tamtejsze konsorcjum han- 
dlowe Woollworth Co., które słynie z 
tego, że sprzedaje tylko towary po $ 
i jo centów amerykańskich, zamierza 
założyć w Berlinie szereg wielkich ma- 
gazynów na wzór swoich magazynów 
w Ameryce, w których sprzedawane 
byłyby towary po 20 i 40 fenigów. 
Odnośne prace już są w toku. Maga- 
zyny te, podobnie jak w Ameryce, bę- 
dą służyły potrzebom najuboższych. 
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WEATR WIELEL ; 
Wzyrek, 21 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Domek trzech dziewcząt”, operetka Schu- 
berca. Występ Fontanówny i, Folańskiego. 
Środa, 22 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Wyzwolenie“ i „Mogae“, opery  Wieniaw- 
skiego. Występ Czarneckiego, Massiniego i 


KALENDARZ | 
Rz.-kat, Urszuli p. m. 

Gr.-kat. Pełahji 
Wschód słońca g 5 m 54 
Zachód „ glêm? 
Dlugość dala g 10 m 28 


Zaleskiego. 
Czwartek, 23 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Trubadur”, opera Verditego. Występ gościn- 
Opery 


ny M. Laurence'a, pierwszego tenora 
chicagowskiej. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


ra, 
Środa, 22 b. m, o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Dzielny wojak Szwejk”, w układzie scen. L. 
Schillera. 

Czwartek, 23 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Dzielny wojak Szwejk”, w układzie scen. L. 
Śchillera. 


TEATR MAŁY. 

Wsorck, 21 b. m. o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Wieczne pióro“, komedja Fodora. 

Środa, 22 b. m. o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Wieczne pisco“, komedja Fodora. 

Czwartek, 23 b. m. o godz. 7.30 wiecz.: 


„Wieczne pióro”, komedja Fodora. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: Film dźwiękowy 1oo-proc. w 
naturalnych kolorach „Tancerka Cilly“. 
CASINO: „Lokomotywa 2329". 
CHIMERA: „Ulubienica załogi” z Klarą 


KOPERNIK: Dźwiękowy film „Atlantic“. 
LEW: „Król żebraków”. Film  dźwię- 


kowy. 

MARYSIEŃKA: Dźwiękowy film „A- 

lantic“. 

OAZA: „Simba, król puszczy”, „Przy 
gody jeńca wojennego”. 

PALACE: „Romans nad Rio Grande“, 
oraz koncert fortep. Lewickiego 6-ta Rapso- 
dja Liszta 

PAN: „Sen o miłości”. 

PASAŻ: „Śpiewający błazen”, 100% film 
dźwiękowy. 

PROMIEŃ: „Orient Express”. Lili Da- 


Bow. 


gower. 
STYLOWY: „Przygoda jednej nocy”, 


W Teatrze Wielkim dziś „Domek trzech 
dziewcząt“ po raz 9-ty, co świadczy dosadnie 
© powodzeniu, jakiem piękna ta, stylowa ope- 
Tetka Schuberta cieszy się we Lwowie, 

W Teatrze Rozmaitości „Dzielny wojak 
„Szwejk“ w inscenizacji i reżyserji L. Schillera 
grany będzie jeszcze cały bieżący tydzień, wy- 
pełnia bowiem widownię ciągle jeszcze, pomimo 
<ałomiesięcznego już nieprzerwanego  królo- 
wania na afiszu. 

W Teatrze Małym codziennie Wieczne 
pióro”, najnowsze lekka komedja _ Fodora, 

tórą z takiem uznaniem przyjęła cała kry- 
tyka lwowska. 

Próby z „Fijołka z Montmartre“ niegra- 
nej dotąd na żadnej ze scen polskich operetki 
Kalmana, specjalnie dla naszej sceny tuma- 
czonej, trwają w całej pełni pod reżyserskim 
kierunkiem B. Folańskiego, 


Walne Zgromadzenie. Dnia rż paździer- 
nika1930 r. odbyło się Walne Zebranie Związ- 
ku Niższych Funkcjonarjuszy Państwowych 
Rzp. Polskiej Okręgu Województwa lwow- 
skiego, w sali przy ul. Skarbkowskiej |. ré. 
Po przeprowadzonych wyborach w skład no- 
wego Zarządu zostali wybrani: Prezesi: To- 
masz Illeczko, Stanislaw Bartoszek, Wincenty 
Kuliszkiewicz. Sekretarze; Józef Dyczko, Grze- 
E Komisiak. Skarbnik: Józef Werner. Li- 

widator: Szymon Sapruń. Chorąży: Michał 
Obszarski. Wydziałowi: Józef Kowalski, Wła- 
dysław Kaglik, Emilja Jabłońska, . Wojciech 
Rudnicki, Antoni Rzonca, Władysław Biliń- 
ski, Michał Zając, Filip Dragończuk, Mikołaj 
Szeremeta, Kazimierz Piotrowicz, Michał Ob- 
szarski. Komisja rewizyjna: Józef Wesołowski, 
Jan Świecicki, Jan Palidowa. 


Towarzystwo Metafizyczne im. A. Ciesz- 
kowskiego zaprasza osoby, interesujące się fi- 
lozofją i tajemną wiedzą na wieczory dysku- 
syjne w każdy piątek, do lokalu ul. Hoffmana 
1 s H p., na lewo, © 7 wieczór. 

Polskie Towarzystwo Historyczne, Od- 
dział Lwowski. Posiedzenie naukowe Towa- 
rżystwa odbędzie się 24 bm. o godz. 6 popoł. 
w sali Seminarjum Historji Polski Uniw. J. K., 
ul. Mickiewicza ga, III p. 

Zarząd Lwowskiego Wojewódzkiego Od- 
działu Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego 
zawiadamia, że Doroczne Walne Zebranie tu- 
tejszego Oddziału odbędzie się 25 bm. o godz. 
18.30 w lokatu Redakcji „Wieku Nowego”. 
ul. Sokoła 1. 4. 


Zarząd Związku Legjonistów Polskich we 
Lwowie zewiedamia, iż kurs maturyczny i 6-cio* 
klasowy rozpoczął się 18 b. m. w gmachu 
Gimnazjum XII, ulica Szeptyckich 16. Tamże, 
zgloszenia codziennie od 4—7 wieczorem. 


"Walne Zgromadzenie Towarzy- 
stwa Dziennikarzy Polskich odbędzie 
się w lokalu redakcji 
go“, w niedzielę, 26 b. m., o godz. 
10 przedpoł. Wrazie braku kompletu, 
tegoż dnia o godz. 10.30 przed po- 
łudniem. 


Ciekawa rozprawa. Głośne były w 
swoim czasie koncerty „muzyki z po- 
wietrza“ przy pomocy aparatów wyna- 
lazku prof. Theremina, które demon- 
strowano w całej Europie, Po koncer- 
cie we Lwowie zamieściła lwowska 
„Chwila“ niekorzystną o tem recenzję, 
przyczem zastrzegła się przeciw aran- 
żowaniu podobnych imprez, jako wpro- 
wadzających w błąd muzykalną pu- 
bliczność. Krytyką tą uczuła się do- 
tknięta p. Mary Bran z Berlina, jako 
właścicielka wyłącznego prawa eksplo- 
atacji wynalazku prof. Theremina, 
zwanego także „muzyką z powietrza” 
i wystąpiła za pośrednictwem adw. 
Wassera przeciwko spółce wydawniczej 
„Chwili* oraz redaktorowi Heschele- 
sowi ze skargą sądową, domagającą się 
odszkodowania w kwocie 20.200 zł. 
sprawie tej odbyła się przed sądem 
lwowskim rozprawa, w czasie której 
adwokat „Chwili“ bronił oskarżonych 
stwierdzeniem, że obowiązkiem dzien- 
nikarskim było przestrzec publicz- 
ność, by nie padła ofiarą łatwowierno- 
ści, przyczem przytoczył list głośnego 


uczonego, prof. Einsteina, który pi- | 


sal, że wynalazku tego ani z teoretycz- 
nego, ani praktycznego punktu widze- 
nia nie uważa za rzecz godną uwagi. 
Sąd po wysłuchaniu tych wywodów. 
oddalił skargę powódki, i 


„Wieku Nowe-. 


STOŁECZNA 


Paul Morand w Warszawie. Przy- 
był doWarszawy w drodze powrotnej 
z Rosji sowieckiej znakomity pisarz 
francuski Paul Morand. Na cześć Mo- 
rand'a odbyło się przyjęcie w amba- 
sadzie francuskiej. 


KRAJOWA 


STRYJ. Odsłonięcie pomnika Marszałka 
Piłsudskiego. Dnia 19 b. m. odbyła się w Str"- 
ju uroczystość odsłonięcia pomnika Pierwsze- 
go Marszałka Polski Józcta Piłsudskiego, w 
koszarach 1. p. artyłerji górskiej. Rano od- 
była się Msza Św., w której wziąl udział do- 
wódca dywizji gen. Łukowski ze Stanislawowa 
oraz reprezentanci miejscowych władz i spo- 
łeczeństwa, ze starostą Pajączkowskim na cze- 


„le. Po odsłonięciu pomnika, podczas śniada- 


nia wygloszono szereg mów i roastów. Wie- 
czorem odbył się bal, na który przybył dowód- 
ca korpusu Nr. VI, gen. Popowicz. 
KRAKÓW, Ekshumacja zwłok, publicysty 
i literata, é p. Kazimierza Bartoszewicza, od- 


| była się na cmentarzu Rakowickim. Staraniem 


siostry Zmarłego, p. Kalinowskiej, śmiertelne 
szczątki wysoko cenionego pisarza, przewie- 
zione zostały do Warszawy, gdzie spoczną w 
grobowcu rodzinnym obok ojca 4. p. Kazi- 
miecza, znanego historyka 4. p. Juliana Barto- 
szewicza. 

ZBARAŻ. Piękny przykład, Na uroczy- 
stość odpustową w Kapuścińcach, pow. Zbaraż, 
przybyło wiełu Rusinów z okolicznych wiosek. 
Po nabożeństwie przystąpiło kilkunastu Rusi- 
nów z wójtami na czele do kierownika szkoły 
i komendanta kompanji strzeleckiej, Stanisława 
Schmidta, wyrażając mu podziękowanie za po- 
moc przez oddziały strzeleckie w Kapuściń- 
och pod komendą Pawła Sitarczuka i oddział 
z Sieniawy pod komendą Stefana Kozyry przy 
pełnieniu wart nocnych we wsiach i przy ster- 
tach na polu. Ponieważ w Kapuścińcach przy- 
stąpiono w zeszłym roku do budowy Domu 
Polskiego, Rusini zapewnili komitetowi budo- 
wy Domu Polskiego swoją pomoc, a jako za- 
datek tej pomocy złożyli gorówką 100 zł, 
cetnar żyta i dwa dęby. 

STANISŁAWÓW. Aresztowanie. Onegdaj 
przytrzymano Michała Mergla w  Dołhem, 
pow. Stryj, u którego znaleziono w czasie re- 
wizji w stodole pod sianem paręset naboi ka- 
rabinowych. 


Z pobytu 


ji . €urie- Skłodowskiej 


w Warszawie. 


Przed kilku dniami opuściła War-, 
szawę po ro-dniowym pobycie Maria 
Curie - Skłodowska. 

Ze względu na świeżą żałobę po 
śmierci szwagra, dra Kazimierza Błu- 
skiego, dni te spędziła prawie wyłą- 
cznie w gronie najbliższej rodziny. 
Znalazła jednak czas, aby dokładnie 
zwiedzić budowę Instytutu Radowego, 
a zwłaszcza Pawilonu Pracowni Nau- 
kowych, a także omówić tematy pro- 
jekcowanych prac naukowych z za- 
kresu radjologji, w związku z zagad- 
nieniami biologicznemi. 

Miała też sposobność bardzo ser- 
decznie podziękować paniom zgrupo- 
wanym w „Komitecie Organizacyj 
Kobiecych dla wykończenia Instytutu 


Radowego im. Marji Curie-Skłodow- 
skiej“, energicznie pracującym pod 
kierunkiem p. Z. Moraczewskiej i M. 
Pieńkowskiej około zbierania fundu- 
łzu ną zen cel. Zebranym paniom 
udzieliła ciekawych szczegółów o po- 
bycie swym w Ameryce, gdzie, jak 
wiadomo, zdobyła 1 gr. radu dla War- 
szawskiego Instytutu. Ponieważ tem 
samem wzięła na siebie odpowiedzial- 
ność za szybkie uruchomienie Zakła- 
du, prosiła gorąco zebrane panie, aby 
lo tego dopomogły. Panie przyrzekły 
solennie, że nie zawiodą jej zaufania i 
postarają się w jaknajprędszym czasie 
zdobyć brakujące fundusze, aby ją 
czemprędzej móc zaprosić na otwarcie 
Instytutu. 


Bezwzględna walka z radjo- 
pajęczarstwem. 


Kontrolne władze Polskiego Radja 
wypowiedziały bezwzględną walkę ra- 
djopajęczarzom. W walce tej wspie- 
rają Polskie Radjo sądy, które karzą 
bezprawnych posiadaczy radjoodbior- 
ników coraz ostrzej. Ostatnie wyroki 
sądu grodzkiego Oddz. I w Warsza- 
wie będą odstraszającym przykładem 
dla tych, którzy nie stosują się do 
przepisów radjowych. 

M. in. w dniu 4 bm. odbyła się w 
sądzie tym rozprawa przeciwko p. 
1. O. mieszkańcowi Warszawy, który 
ukarany został 2-ma tygodniami bez- 
względnego aresztu za posiadanie bez 
upoważnienia anteny zewnętrznej oraz 
3-lampowego aparatu odbiorczego. 


Ten sam sąd ukarał grzywną w kwo- 
cie zoo zl. p. N. K. również miesz- 
kańca Warszawy, zajmującego poważ- 
ne stanowisko w hierarchji społecz- 
nej za nielegalne posiadanie 8-mio 
lampowego aparatu radjoodbiorczego, 
przyczem w razie niemożności uiszcze 
nia grzywny, sąd zmienił ją na dwu- 
odniowy areszt. 

Jak nas informują, bezwzględna 
walka z nielegalnymi posiadaczami 
odbiorników radjowych, prowadzona 
będzie na szeroką skalę nadal, co 
przyczyni się niewątpliwie do szyb- 
kiej likwidacji licznych jeszcze niere- 
jestrowanych posiadaczy odbiorników, 
czyli szeregu radjopajęczarzy. 


Zadużo zboża urodziło się na świecie. 


Biuro Ekonomiczne Ligi Narodów | djach o 2,952.600 tonn, a na półkuli 


w Genewie nadesłało sprawozdanie o 
Światowych zbiorach, z którego wy- 
nika, iż produkcja zboża w Ameryce 
Północnej jest wyższa oď zeszłorocze 
nej o 2,460.500 tonn, w Europie i Afry- 
ce Północnej o 3,444.700 tonn, w In- 


południowej o 4,921.000 tonn. 
Sowiety według tych danych po- 
siadają znaczne ilości zboża na wywóz. 
W rych warunkach trudno oczywiście 
liczyć na rychłą poprawę, a walka z 
kryzysem winna Iść w kierunku roz- 


szerzenia spożycia zboża. To też biura 
ekonomiczne Ligi Narodów proponuje 
zwołanie Konferencji celem wspólnego 
obmyślenia sposobu zużycia nagroma- 
dzonych zapasów zbóż. 

| o 


z 
Ostatnie wiadomości 
z miasta, 
SAMOBÓJSTWA. Emilja Mazur, 


zamieszkałą na Persenkówce, w zamia- 
rze pozbawienia się życia poderżnęła 
sobie gardło brzytwą. Powodem samo- 
bójstwa miała być nieuleczalna choro- 
ba. — Walerja Szwec, lat r9, córka do- 
zorcy domu przy ul. Pod Dękem 4, w 
zamiarze samobójczym napiła się kwa- 
su solnego. Pogotowie ratunkowe, po 
udzieleniu jej pierwszej pomocy, od- 
wiozło ją do szpitała powszechnego. Po- 
wodu samobójstwa nie stwierdzono. — 
Roman Puchniak, ślusarz budowlany, 
zam. przy ul. Podzamcze s, usłował 
popełnić samobójstwo w ogrodzie Ko- 
Ściuszki przez postrzelenie się w głowę. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
szpitala w stanie groźnym. Powodem 
samobójstwa niechęć do życia, 
AUTO NAJECHANE PRZEZ 
TRAMWAJ. Tadeusz Rakowsk, wła- 
ściciel dóbr w Kamionce strumiłowej, 
doniósł policji, że dnia 20 bm. jechał 
swem autem placem Kapitulnym w 
kierunku ulicy Rutowskiego i został 
potrącony przez tramwaj Nr. 1, wsku- 
tek czego auto doznało uszkodzenia. 
Szkoda wynosi około 1000 zł. 
ZNALEZIENIE KOŚCI LUDZ- 
KICH, Przy robotach ziemnych, pre: 
wadzonych obok kościoła Marji Ma. 
gdaleny znaleziono zakopane kości 
ludzkie. — Przy robotach ziemnych 
przy ul. CE 56 znaleziono 
szczątki dwóch trupów. 
KRADZIEŻE I WŁAMANIA. Z 
mieszkania Janiny Romaniak, zamie- 
szkałej przy ul. Kampiana l. 3, dostał 
się nieznany sprawca przez otwarte ok- 
mo i skradł garderobę damską, warto- 
ści soo zł. — Nieznani sprawcy dostali 
się do mieszkania Stefanji Planerowej, 
zamieszkałej przy ul. Króla Leszczyń- 
skiego 2 i skradli na jej szkodę futro, 
naczynie stołowe srebrne, oraz garde- 
robę niestwierdzonej narąpie ilości. 
Łącznej wartości ukradzionych rzeczy 
dotychczas nie stwierdzono, 


KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna s, obok 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry po 
6 zl, materace po 8 zł. 


Goście zagraniczni 


we Lwowie. 
W dniu wczorajszym przybył do 


Lwowa konsul generalny Wielkiej 
Brytanji w Polsce Frank Savery i re- 
daktor „„Timesów* A. B. Barker. 


Obaj władają doskonale językiem pol- 
skim, a do Małopolski przybyli cetem 
odnowienia dawnych stosunków. W 
samym Lwowie zamierzają zabawić 
około 3 dni, poczem udadzą się na 
przeciąg około tygodnia na teren 
Małopolski Wschodniej, zwiedzą Za- 
głębie naftowe i okolice Podkarpacia. 
W dniu wczorajszym goście przyjęci 
byli na konferencji w Urzędzie wo- 
jewódzkim, w Okręgowym Urzędzie 
Ziemskim i w Małopolskiem Towa- 
rzystwie Rolniczem. 


* . 

Dnia 19 b. m. opuścił Lwów zna- 
ny literat francuski p. Oudar, autor 
dwu doskonałych dzieł, poświęconych 
Polsce. P. Oudar w czasie swego po- 
bytu we Lwowie przyjęty był na 
konferencji w Urzędzie wojewódz- 
kim. Był też na posłuchaniu u gr.- 
kat. Metropolity Szeptyckiego. 


Aresztowanie b. senatora. 

Dnia 17 b. m. na polecenie pro- 
kuratora Sądu okręgowego w Sambo- 
rze aresztowany został i osadzony w 
areszcie w Samborze b. senator ks. 
Tatomir. Polecenie aresztowania opie- 
ra się na art. 58 i 65 u. k, 
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dnia 22 października 1930. 


Nr. 244 


Powrót niewidomego 
inżyniera z niewoli 
bolszewickiej. 


W dniach najbliższych powracać bę- 
dzie przez Polskę w drodze do Belgji 
niewidomy iżynier belgijski, Henkart, 
który więziony ER dotychczas w Ro- 
sji sowieckiej, Wskutek przeprowadzo- 
nych na międzynarodowej konferencji 
Czerwonych Krzyży w Brukseli per- 
traktacyj między delegatami belgijskie- 
go Czerwonego Krzyża a przedstawi- 
cielami Czerwonego Krzyża sowiec- 
kiego inż .Henkart otrzymał zezwo- 
lenie na powrót do ojczyzny. 

Zarząd główny Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża, w myśl realizacji naczel- 
nych haseł Czerwonych Krzyży, po- 
stanowił zaopiekować się niewidomym 
Belgiem podczas jego przejazdu przez 
Polskę: do Stołpców delegowano już 
siost*ę - pielęgniarkę P. C. K., która o- 
piekować się będzie inż. Henkartem 
przez cały czas jego podróży w na- 
szym kraju. 


Ostrzeżenie dla emigran- 
tów, wyjeżdżających 
samorzutnie do Francji. 


Urząd Emigracyjny stwierdził, że 
do Mysłowic zgłasza się wielu robot- 
ników z całej Polski, pragnących za- 
rekrutować się na wyjazd do Francji. 
Zgłaszanie się robotników wprost na 
stacji zbornej w Mysłowicach jest bez- 
celowe, gdyż w Mysłowicach nikt z 
pominięciem właściwego urzędu po- 
średnictwa pracy nie może być zare- 
krutowany i zgłaszający się samorzuc- 
nie nie są przyjmowani do transpor- 
tów, lecz muszą wrócić do swych 
miejsc zamieszkania na własny koszt. 

W związku z powyższem Urząd 
Emigracyjny rozesłał do kierowników 
urzędów pośrednictwa pracy, do urzę- 
dów opieki nad wychodźcami i do 
ekspozytur tych urzędów pismo okól- 
ne, w którem poleca przeprowadzenie 
odpowiedniej akcji na terenie gmin, 
oraz wywieszenie na widocznem miej- 
scu odpowiednich ogłoszeń. 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Wtorek, 21 października. 

LWÓW (385). Godz. 15.50: Odczyt. — 
16.15: Koncert z płyt gramofonowych. 
17.15: „Dniestrem do ujścia Zbrucza". 
17.45: Koncert popularny symfoniczny. 
18.15: Odczyt Wiceministra Skarbu Starzyń- 
skiego. — 19.00: Rozmaitości, — 19:15: Felje- 
ton. — 19.30: Koncert z slyt gramufono- 
wych. — 19.35: Prasowy dziennik radiowy-— 
19.55: Transmisja opery „Aida* Verdi'ego z 
Mledtru Wielkiego w Warszawie. Po operze 
komunikaty, oraz w miarę możności retrans- 


misje ze stacyj zagranicznych. 


Środa, 22 października. 

LWÓW (385). Godz. 11.58: Retrensmi- 
sja sygnału czasu z Obserwatorjum Astrono- 
micznego w Warszawie i hejnału z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowię. — 12.05—13.00: Kon- 
cert z plyt gamofonowych. (Muzyką słowiań- 
ska.) Gramofon i płyty z firmy Kaim i Svn 
we Lwowie, ul. Kopernika 11. — 15.50: Trans- 
misja z Warszawy: Odczyt org. Ez Prezy- 
djum Rady Ministrów: „Skrupuł bez skru- 
pułów" — p. Jerzy Zycki. — 16.15: Trans- 
misja z Warszawy. — 16.45: Koncert z płyt 

mofonowych. — 17.15: Transmisja z Kra- 
owa: Odczyt pr. „Nowoczesny ogród zoo- 
logiczny”, wygł. prof. dr. Michał Siedlecki. — 
17:45: Transmisja z Warszawy: Koncert chóru 
rosyjskiego, pod dyr. P. Popowa. — 18.46: 
Rozmaitości komunikaty oraz koncert z płyt 
gremofonowych. — 19.35: Transmisja z War- 
stawy: Prasowy dziennik radjowy. — 19.54: 
Dalszy ciąg rozmaitości, — 20.00: Transmisie 
z Warszawy: Feljeton pr. „Gdy ziemie drży w 
posadach", wygłosi Antoni _ Puzyński, 
20.15: Transmisja z Krakowa: Odczyt pr. „In- 
determinizm we fizyce współczesnej”, wy- 
głosi dr. W. Wilkosz, prof, U. J. — 20.30: 
Transmisja z Warszawy: Koncert solistów. 
Wykonawcy: Helena Zbojńska-Ruszkowska 
(sopr.), prof. Józef Smidowicz (fort.) i prof. 
Ludwik Urstein (akomp.). — 21.20: Transmi- 
sja z Warszawy: Kwadrans literacki: Stefen 
Żeromski: „Syzyfowe prace", — 21.35: Dal- 
szy Ciąg koncertu z Warszawy. — 22.00—23.00: 
"Transmisja rewji z Morskiego Oka pt. „Pa- 
rada gwiazd”, 


Z POSTĘPÓW MEDYCYNY. „Neue 
Freie Presse“ donosi, że na posiedzeniu Towa- 
rzystwa Lekarskiego w Marburgu zdał dr. W. 
Pfannenstiel sprawę o swoich pracach nad o- 
dosobnieniem zarazka który, jak się zdaje, 
wywołuje zapelenie ślepej kiszki, Zarazek ów, 
uzyskany ze ślepej kiszki człowieka, a wstrzyk- 
nięty królikom, wywoływał u tych zwierząt 
Senari zapálenia daj > 
śmierć. Dr. Pfannenstiel próbował leczyć za- 
rażone króliki surowicą, sporządzoną z owych 
zarazków i uzyskał dobre rezultaty o tyle, że 
przebieg zapalenia chorej kiszki u zwierząt 
miał przebieg nader łagodny i nie powodował 
śmierci. Surowica wyżej wymieniona będzie 
stosowana rakże u ludzi, chorych na zapalenie 
Ślepej kiszki. Dr. Pfannenstiel spodziewa się, 
że stosowanie surowicy zmniejszy niebezpie- 
czeństwo, powstałe skutkiem spóźnionej ope- 
racji 


NA POSZUKIWANIE ZAGINIONEJ 
CZĘŚCI ZAŁOGI „ITALJI“, Do Rzymu na- 
deszły wiadomości, że wkrótce w Norwegji 
zostanie zorganizawani z udziałem Włochów 
nowa ekspedycja w celu dokonania poszuki- 
wań zaginionej części załogi sterowca „Itali 
prowadzonego przez gen. Nobile. 


DRUGI STATEK KALIGULI znajduje 
się już obecnie ponad poziomem wód jeziora, 
o 200 metrów od miejsca, w którem znalezio- 
no pierwszy ze statków. 


DRUGI DZIENNIK ANDRE'EGO. Pro- 
fesor Svedberg z Uniwersyteru w Upsali, leu- | 
reat nagrody Nobla, ukończył przy pomocy 
techniki fotochemicznej badanie drugiego | 
dziennika Andre'ego, składającego się zaledwie 


— LITERATURA — SZTUKA. 


z kilku sklejonych arkuszy. Uczony szwecki 
zdołał odczytać mniej więcej trzecią część ca- 
łego tekstu, zawierającego luźne sporadyczne 
notatki dotyczące części południowej Giles 
Land, oraz przygotowań do zimowego postoju 
w tej części wyspy. Notatki te uważane są za 
bardzo cenne, mogące wyjaśnić wiele szcze- 
gółów, dotyczących ekspedycji, a w szczegól- 
ności ostatnich dni Andró'ego i jego towa- 


AUTORKA WŁOSKA O NAPOLEONIE 
I MARJI WALEWSKIEJ. W książce Teresy 
Luzzato Guerrini o cesarzowej Józefinie, wy- 
danej przez firmę wydawn. „Nemi“, znajduj 
my rozdział, poświęcony Napoleonowi i Marji 
Walewskiej. Autorka daje krótki rzut oka na 
sytuację Polski w okresie epopei _napolcoń- 


DZIENNIK WŁOSKI O KOMEDJI KIED- 
RZYŃSKIEGO. W genueńskiej „Rassegna“ 
znajdujemy dłuższą ocenę komedji Stefana 
Kiedrzyńskiego „Nie trzeba się niczemu dzi- 
wić“ we włoskiem tlumaczeniu p. L. Kociem- 
skiego. Krytyk dziwi się, że dotąd komedja 
ta nie została wystawiona, gdyż mogłaby ona 
mieć niezwykłe powodzenie. Przedmowa i pra- 
ca tłumacza są oceniane nadzwyczaj przychyl- 
nie ze szczególnem uwydetnieniem świeżości 
i żywości djalogu włoskiego, który nie robi 
wrażenia przekładu z obcego języka. 


WYSTAWA SZTUKI MURZYŃSKIEI 
W BRUKSELI. Dyrekcja Pałacu Sztuki przy- 
gotowuje wielką wystawę sztuki murzyńskiej. 
Wystawa ta zgromadzi najcenniejsze ckspo- 
naty ze zbiorów francuskich i belgijskich. O- 
twaycie wystawy nastąpi 15 listopada br. 


Polska w literaturze niemieckiej. 


W sali konferencyjnej kamienicy 
Ks. Mazowieckich w Warszawie, na 
herbatce Klubu prasy zagranicznej, 
prezes Immanuel Birnbaum, warszaw- 
ski korespondent prasy Ullsteina, wy- 
głosił w języku niemieckim odczyt p. 
t „Polska w zwierciadle literatury 
niemieckiej". Na odczyt przybył p. 
Wiceminister Spraw Zagranicznych 
dr. Wysocki, przedstawiciele poselstwa 
niemieckiego, szef biura prasowego 
Prezydjum Rady Ministrów Tad. 
Święcicki, przedstawiciele M. $. Z. 
Lechnicki i Hladki, profesorowie wyż- 
szych uczelni oraz przedstawiciele 
Świata literatury i prasy. 


Prelegent w odczycie swym dał 
przegląd dzieł literatury niemieckiej, 
poświęconych Polsce i sprawom Pol- 
ski, począwszy od XII w aż po dzień 
dzisiejszy, zatrzymując się dłużej na 
okresie walk krzyżowych i wiosnv lu- 
dów, specjalnie wskazujac na echo, 


jakie znalazły w literaturze niemieckiej 
Konstytucja 3-go Maja, epoka Koś- 
ciuszkowska i rok 1848. 

Dalej scharakteryzował prelegent 
stosunek Goethego i Schillera do spraw 
polskich, omówił twórczość E. T. A. 
Hoffmanna i Zacharjasza Wernera, po- 
czem przeszedł do literatury współ- 
czesnej, zatrzymując się dłużej na To- 
maszu Mannie. 

W okresie dzisiejszym, zaznaczył 
prelegent, zainteresowanie Polską wy- 
raża się głównie w niemieckiej litera- 
turze fachowej t. į w historycznej, 
politycznej, ekonomicznej etc. Nie- 
mniej jednak prelegent żywi nadzieję, 
że i w beletrystyce niemieckiej Polska 
niebawem znajdzie należyte odzwier- 
ciedlenie i zrozumienie. 

Odczytu prelegenta, potraktowa- 
nego z niezwykłą erudycją, wysłu- 
chali zebrani z wielkiem zaintereso- 
waniem. 


Z Teatru Wielkiego. 


Wznowienie „Cyganerji* Pucciniego. 


„Cyganerja” w nowej obsadzie dała 
znowu dowód poważnych usiłowań 
Dyrekcji naszej Opery w kierunku 
podniesienia ogólnego poziomu spek- 
taklów i możliwego jego ujednostaj- 
nienia. I tym razem punkt ciężkości 
leżał w orkiestrze, która pod batutą 
E. Massiniego wydobyła wszelkie efek- 
ty zarówno dynamiczne, rytmiczne, 
jak i barwno-dźwiękowe z partytury 
w sposób zasługujący na prawdziwe u- 
znanie. Z wykonawców partyj wokal- 
nych wymienimy na pierwszem miej- 
scu p. IKisielewską i p. Czarneckiego. 
P. Kisielewska działa na audytorjum 
przedewszystkiem samym czarem swe- 
go bardzo pięknego głosu, którega bar- 
wa, dźwięczna i przepojona szczerym 
liryzmem, nadaje się specjalnie dobrze 
do odtworzenia partji Mimi. Właściwą 
tej artystce prostota gry również była 
tu zupełnie na miejscu. P. Czarnecki 
zyskał znowu olbrzymie powodzenie, 
któremu wyraz dała publiczność, da- 


rząc go oklaskami przy otwartej sce- 
nie. Powodzenie to było najzupełniej 
zasłużone jako wyraz uznania dla 
świetnego i nadzwyczaj efektownie 
brzmiącego głosu artysty, z tem za- 
strzeżeniem, że bohaterskie — ze stro- 
ny czysto śpiewackiej — ujęcie partji 
Rudolfa niezupełnie odpowiadało jej 
stylowi. Panowie Użejko i Worch dali 
dobre postacie zarówno z punktu wi- 
dzenia wokalnego, jak i aktorskiego, 
mniej udatną była interpretacja partji 
Musetty przez p. Fontanównę, jako 
przejaskrawiona pod względem aktor- 
skim i muzycznie niedociągnięta w 
akcie II. Dobrą, również zbyt mocno 
w kierunku komizmu podkreśloną po- 
stać gospodarza dał p. Syroczewski, 
także p. Romanowski (Alandor) wy- 
wiązał się poprawnie ze swego zadania. 

Reżyserja scen zbiorowych była 
dobra, zwłaszcza w akcie IL 

Dr. Stefanja Łobaczewska. 


SPRAWOZDANIA I RECENZJE. 


Stanisław Rachwał: Jan Alnpek i 
jego „Opis Miasta Lwowa“ z początku 
XVII wieku. Wyd.: „Wschodu“ pod 
red. P. Dąbkowskiego. 

„Wschód”, wydawnictwo do dzie- 
jów i kultury ziem wschodnich Rzeczy 
pospolitej Polskiej pod redakcją Prof. 
U. J. K. dr. P. Dąbkowskiego, coraz 
to piękniej zapisuje się w dziedzinie 
badań naszego Grodu. Lwów w owej 


tece przeszłości posiada wiele niezwy- 
kle cennych rozpraw, rzucających do- 
skonale światło na jego dawną prze- 
szłość i to tak pod względem histo- 
rycznym i prawnym, jakoteż ekono- 
micznym, narodowościowym i kultu- 
ralno-oświatowym. 

Do prac J. Skoczka (Dzieje lwow- 
skiej szkoły katedralnej), J. Białyni- 
Cholodeckiego (Lwów w czasie okupa- 


cji rosyjskiej), przybywa nam obecnie 
cenny nabytek do historji przeszłości 
naszego miasta: Jan Alnpek i jego opis 
miasta Lwowa, St. Rachwała. 

Publikacja ta podająca opis Lwo- 
wa, pochodzący z pocz. XVII w. od 
Jana Alnpeka, aptekarza — kupca, a. 
zarazem uczonego, bodaj czy nie pierw 
szego historyka naszego miasta, pos'a- 
da w wysokim stopniu nietylko war- 
tość naukową, ale i niemniej kultural- 
no-oświatową. W opisie bowiem Aln- 
peka znajdujemy niezwykle ciekawe 
kwestie, mogące zainteresować nietyiko 
historyka czy prawnika, ekonomistę 
czy socjologa, ale i każdego ciekawego 
przeszłości Lwowa. 

Okres, z którego „Opis“ pochodzi, 
to epoka najbujniejszego Życia Lwo- 
wa, tak pod względem materjalnym, 
jak i duchowym. Poza samym opisem 
miasta znajdujemy wyraźny szkic han- 
dlowego i umysłowego życia miasta, 
oraz ciekawe rysy stosunków naroao- 
wościowych (Żydzi, Ormianie, Rusix:). 


„Opis”** ten jest tem więcej wartoś- 
ciowy, że to dokument naocznego 
świadka — uczonego mieszczanina. 


Tego rodzaju opinje i dokumenty ma- 
ją dla nas doniosłe i trwałe znaczenie, 
gdyż jasno rzucają prawdziwe Światło 
na dzieje i kulturę naszych wschode 
nich rubieży LJ D 


„Kobieta Współczesna". Tygodnik. Arty- 
kul wstępny nr. 42 tyg. „Kobieta Współcze- 
sna" S. Bujak-Boguska, p. t, „Ograniczenie 
Praw Kobiet w Ustawodawstwie Prywatno- 
Prawnem', omawia przywileje kobiet, jakie 
uzyskały przez dękret o ordynacji wyborczej 
do Sejmu Ustawodawczego z dnia 28 listopada 
1918 r. i o wielu jej ograniczeniach w parla- 
mencie i w samorządach. 

Halina Boguszewska w artykule: „Policja 
Kobieca w Polsce", przedstawia pożyteczną 
działalność policji kobiecej pod  doskonałem 
kierownictwem p. St. Paleolog. 

Następnie Anna  Szelągowska pisze o 
„Konferencji Generalnej Stowarzyszeń Pacy- 
fiscycznych w Genewie“, L. Likiertówna — 
„Djżlog o Zachodzie Słońca“, N. Samoryho- 
wa — „Sprawy Sztuki“, K, Muszałówna — 
„Po sukcesie Polek w Pradze”. 

W dodatku „Mój Dom“ pisze Marje 
Ankiewiczowa: „Organizujmy się w Związki” 
poza tem widzimy piękne modele sukien wie- 
czorowych i popołudniowych, różne rady 
praktyczne, oraz tablica z wzorem na ser- 
wetkę. 


„Młoda Matka“, Nr. 20 dwutygodnika 
przynosi między innemi aktnalne informacje i 
wyjaśnienia dla matek, w artykule dr. M. 
Gromskiego — „O t. zw. przeziębieniach je- 
siennych* ciekawe wiadomości o „hartowaniu 
przy pomocy nacierań" dr. Cz, Hoppe, oraz 
dalszy ciąg interesującego „Pamiętnika Wan- 
dor. 

W dodatku p. t- „Rady praktyczne“, obok 
szeregu ładnych modeli ubrań dla chłopców i 
dziewczynek, podane są wskazówki, czem za- 
jąć dzieci od łat 2 


„Swiat“, Tygodnik. Nr. 42. W bieżącym 
tygodniu „Swiat“ przynosi artykuły oraz in- 
formacje o „Pięknej legendzie" to jest o 
strajku szkolnym, który przed 25 laty wy- 
grała młodzież nasza na terenie Kongresówki, 
Jan Lorentowicz zabiera głos w żywotnej i 
akrualnej sprawie „Insryrutu Literackiego i 
Akademji Umiejętności", Kornel Makuszyński 
pisze o „naszym przyjacielu Kredbie", P. Paula 
Lamowa dała artykuł o stosunku George Sand 


do Chopina, oparty na nowych dociekaniach 
archiwalnych. Bogata kronika pt, „Tydzień 
Swiata“, „Tydzień gospodarczy”, „Tydzień 


teatralny", filmowy, wydawniczy oraz liczne 
ilustracje aktualne nie wyczerpują bynajmniej 
doborowej treści tego zeszytu. 


„Znicz“, czasopismo poświęcone sprawom 
ociemniałych inwal. woj. zawiera w ostatnim 
numerze: Republikańskie Niemcy przemówi- 
ły. — Sielanka Niemców z Sowietami w roku 
1920. — Modlitwa — zbrodnią w Sowietach — 
Powstanie Afrydów. — Gospodarstwo wiato- 
we po wojnie. — Suche pijaństwo. — Kobiecy 
kacik. — Skrzypek z Jazz-bandu — Z adju- 
tanta Abdel-Kriema — katorżnikiem, — Dział 
Inwalidzki. — Komunikar, 


„Wiadomości Statystyczne” Wyszedł w 
druku zeszyt 19 „Wiadomości Statystycznych”, 
wydawnictwa Głównego Urzędu  Statystycz- 
nego, ukazującego się w językach polskim i 
francuskim dwa razy na miesiąc. Zeszyt 19 
„Wiadomości Statystycznych" zawiera w ta- 
blicach i wykresach ostatnie dane, dotyczące: 
Stanu Gospodarczego Polski oraz państw za- 
granicznych w zakresie produkcji, handlu, ko- 
munikacji, cen, pracy, zrzeszeń gospodarczych, 
kredytu, demografji i zdroworności oraz 
dział: różne. 

„Wiadomości Statystyczne” obok zesta- 
wień zasadniczych odkrywają coraz to inne 
działy naszego życia państwowego i społecz- 
nego, są zatem jego żywem odbiciem, 71- 
gującem również ze względu na swą aktual- 
ność na uwagę kół interesowanych. 


Nr. 244 


Ogłoszenia urzędowe. 
AMORTYZACJE. 


T. 451/27, Wdrożenie postępowania amor- 
tyzacyjnego. Książeczka wkładkowa Kasy. O- 
szczędności miasta Kołomyji Nr. 30712 opie- 
wająca na Ferdynanda Szereka w Kołomyji na 
1000 zl. zaginęła. Wzywa się posiadacza tejże 
by w przeciągu sześciu miesięcy od dnia o 
gloszenia edyktu okazał tę turejszemu Sądowi, 


Sąd okręgowy. 

Kolomyje tr stycznie iset 9613 
LICYTACJE. 

F. 1234/30. Edykt- Jicytacyjny. Dnia 2 


grudnia r930 o godzinie 9 przedpołudniem 
odbędzie się w tutejszym Sądzie licytacja 1/3 
części realności składającej się z pgrt. Ikar. 
$83, S84, s85 gm, kar, Kosmacz. Mykiety 
Mykieryna syna Hrycia własnej, Wartość sza- 
cunkowa 4514 zł. 33 gr. Najniższa oferte 
3009 zl. 33 gr. Prawa, wobec których niniej- 
sza licytacja byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić w tutejszym Sądzie najdalej do dnia 
1 września 1930 ileże w przeciwnym razie o 
tyle tylko będą uwzględnione o ile istnienie 
ich wykazanem zostanie w aktach egzekucyj- 
nych, 9629 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 7 października 1930. 


E. 1966l30. Edykt licyacyjny. Dnia 20 
grudnia 1930 o godzinie 9 przedpol dniem 
odbędzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 
3 licytacja połowy realności whl. 482 i 1/4 część 
whl. 483 gminy Stróża, Wartość szacunkowa 
2849 zł. Najniższa oferta wynosi 1799 zł. no- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 9633 

Sąd powiatowy. 
Myślenice, dnia 16 października 1930. 


E. 110/29. Strona zobowiązana: Ludwik 
Horodyski właśc, dóbr. w  Kolędzianach. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgłosze- 
mia wierzytelności. Na wniosek Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego we Lwowie ul. Ko- 
pernika 4 odbędzie się dnia 26 listopada r030 
© godzinie 9 przedpołudniem w tut, Sądzie 
biuro Nr. 63 d piętro) na zasadzie niniejszem 
zatwierdzonych warunków licytacyjnych i 
cytacje dóbr Kolendziany whl. 287 ks. gr., 
tut. Sądu dla większych posiadłości prowa- 
dzon) dj Dobra te obejmują: 1) budynki: 
zamek murowany z kamienia i cegły PEC, 
2 12 ubikacach kryty blachą. oraz 18 innych 
budynków mieszkalnych dla oficjalistów i 
służby oraz ekonomicznych; 2) grunta ogól- 
nego obszaru 1148 he 93 ar. 58 m%, a miano- 
wicie 1) budowlane 3 ha., 72 ar. 98 mè, 2) 
ogrody 15 h. 73 ar, 69 m, 3) role 579 ha 
33 ar. 64 m”, 4) łąki r3 ha. $$ m°., 5) past- 
wiska 24 ha. o4 ar, 64 m?., 6) nieurodzajne 
$ ha. 93 ar. 67 m3, lasy 504 ha, 14 ar, 61 m°, 
liściaste przeważnie grabowe a jako domieszka 
figuruje dąb, klon, brzoza, brzost, osika. Do 
tych dóbr należą przynależności « mianowicie: 
inwentarz żywy 60 koni, 7 Źrebiąt, > krów, 
inwentarz martwy, r garnitur mtłócarniany 1 
żniwiarka, 1 kosiarka, r wiązałka, 4 siewniki, 
1 grabiarka, brony, pługi, wozy, wały i inne 
narzędzia rolnicze. Wartość szacunkowa dóbr 
wraz z przynależnościami wynosi 3,234.236 zł. 
a mianowicie: a) wartość gruntów i budvn- 
ków: 2,316.062 zl, b) wartość przynależności: 
918.174 zł, Najniższa oferta wynosi 2,156.157 
zł., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 9615 

Sad okręgowy, Wydział E 

Czortków, dnia 3 września 1930. 


E. IL. 1583/29. Edykt. Dnia r2 grudnia 
1930 godzina g rano w tutejszym Sądzie biuro 
Nr. 21 odbędzie się licytacje połowy realności 
whl. s13 i połowy realności whl. 171 gm. Do- 
brociesz zobowiązanego Władysława Jarzmika 
wlasnej, kcórych wartość szacunkowa wynosi 
łącznie 7550 złotych o2 gr. najniższa oferta 

033 zł. 38 gr. Do realności tej należą przyna- 
żności dom, stodoła oszacowane na 1400 zł., 
plony oszacowane na 412 zł. go gr. Prawa 
wobec których niniejsza licytacja byłaby nie- 
dopuszczalna należy zgłosić w Sądzie najpóź- 
niej pe wyznaczonym teeminie licyacyjnym 
rzed roz] ęciem się licytacji, inaczej pre- 
e 08 ajalco1dO oda jalaiehomości 
nie mialyby już znaczenia na szkodę nabywcy 
w dobrej wierze. Z resztą odsyła się intere- 
sowanych do edyktu licyracyjnego na tablicy 
Sądowej wywieszonego. 9589 
Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia rr sierpnia 1930. 

E. 158/30. Edykt. Dnie 24 listopada 1940 
odzina 9 rano odbędzie się w tut. Sądzie cgze- 
Eucyjna sprzedaż przez publiczną licytacje: 
a) 6/8 części whl. 477, b) 1fz whl. 233, całych 
c) whl. 485, d) whl. 76, e) 199, i f) 1/2 357 
gminy Hanaczówka. Wartość szacunkowa wy- 
nosi ad a) 4440 zł. ad b) % zł., ad c) 350 zł, 
ad d) zzo zł, ad e) 3461 zł, ad p 539 zł. 50 
ge. AATA RA Sfora 4d a) 2969 zł odd b) to 
Zl, ed c) 234 zł. ad d) 367 zł. ad e) 2308 zł., 
ad f) 360 zł. i poniżej tych kwot sprzedaż nie 
wrzyjdzie do skutku. Do realności whl. 477 
gm. Hanaczówka należą przynależności tj. 
dom i stajnia oszacowane na 3900 zł, Warunki 
licytacyjne przeglądnąć można w tut. Sądzie 
biuro Nr. 7. r 9596 
Sad powiatowy, Oddział II. 

Glinieny, dnia 3 września 1930. 


CAIB 


wych pod nazwą: Sarmacja L obj. whl. 986. 
Sarmacja II. Kopec 1, Kopec 2, Kopec 3, Po- 
hary 3, Pohary 4, lączne- 
arów 50 metrów 


go obszaru 46 harów 7: 


GAZETA LWOWSKA z dnia 22 października 1930. 


wraz z przynaleźnościami. Z podziemia tych 
parcel wydobywa się olej skalny, Najbliższa 
stacja kolejowa Krechowice. Najniższa oferta 
wynosi co do wszystkich pól naftowych kwo- 
tę 320.000 zł, Warunki można przejrzeć w tu- 
tejszym Sądzie biuro Nr. 14 codziennie w 
godzinach urzędowych. 9599 
Sąd powiatowy, Oddzial I. 
Rożniatów, dnia 17 października 1930. 


E. 1731/30. Edykt licytacyjny, Dnia 22 
listopada 1930 o godzinie 9 przedpołudniem 
odbędzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 3 
licytacja realności whl. 495 i 81 gminy Głogo- 
czów. Wartość szacunkowa 2053 zl. Najniższa 
oferta wynosi 1368 zł. poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, 9997 

Sad powiatowy. 

Myślenice, dnia r6 października 1930. 

E. 5623/30, Edykt licyracyjny. Dnia 9 
grudnia 1930 godzina 9 odbędzie się w podpi- 
senym Sądzie biuro 52 licytacja glga części 
realności obj. whl. 107 gminy Mrozowice o- 
szacowanych na 811 zł. 62 gr. Najniższa oferta 
wynosi 541 zł. o8 gr. poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. 9605 


Sąd powiatowy. 
Sambor, a października 1930. 


E. 8238/29fp. Edyke licytacyjny. Na żądanie 
Wojciecha Qżgi odbędzie się dnia 26 listopada 
1930 o godzinie 1o przedpołudniem w tut. 
Sądzie sala Nr. 6 licytacyjna sprzedaż realno- 
ści whl. 2.502 gminy Stryj składającej się z 
pb. stanowiącej ogród, położonej do frontu 
ulicy Moraczewskiego. Przynależności: parkan 
oszacowany na ṣo zł. wliczony do wartości 
szacunkowej: Wartość szacunkowa 957 zł. Naj- 
niższa oferta 408 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 9609 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 9 września 1930. 

E. 1904/28. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek strony egzekwującej Lew: Horowitza od- 
będzie się dnia r8 listopada 1930 o godz, 9 rano 
w tut, Sądzie biuro Nr. 3 na zasadzie przed- 
łożonych warunków, które się niniejszem za- 
twierdza, licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa gm. Zawałów wkl. 1) 1e% 
2) 1y$ 1 3) 782. Oznaczenie realności: t) 1'6 
a AE TARE E ER nii 
której znajduje się szopa oraz z pb. 250/2, 
stanowiącej podwórze; 2) cała realność, skła- 
dająca się z pb. 324, na której znajduje się 
dom parterowy z cegły i z pgr. 408/2, ogród; 
3) 2/6 części realności, składającej się jedynie 
z pgr. 408/1, ogród. Wartość szacunkowa 1) 
513.25 zł, 2) 30.917.50 zł, 3) 309.25 zł. Naj- 
niższa oferta 1) 342.20 zł, 2) żo.6t1.67 zł, 
3) 206.17 zł. Do 1% realności whl. 154 ks, 
g gm. Zawałów należę następujące przyna= 
leżności: 1/6 część szopy, oszacowana na 292 
zł, do realności whl, rss tejże gminy na- 
leży jako przynależność dom mieszkalny, o- 
szacowany na 28.762.50 zł, zaś do 2/6 części 
realności whl. 782 tejże gminy należy 2/6 
części parkanu jako przynależność oszacowa- 
na na 142.75 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 9640 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 1 października 1930. 


E. 6443/29. Edykt licytacyjny, Na wnio- 
sek Mendla Horowirza strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 14 listopada 1930 0 godz. rt 
reno w biurze Nr. 3 na zie przedłożo- 
nych warunków, które się niniejszem żatwier= 
dza, licytacja następujących realności: księga 
gruntowa gminy Nowosiółka, whl. 2312, o- 
znaczenie realności: 35/56 części realności, skła- 
dającej się z pgr. 5128r, 6684/1, 6951/4, 
6164/1, rola. Wartość szacunkowa 4106 zl. 24 
gr. Najniższa ferta 2738 zł, Poniżej najniż- 
ezej oferty sprzedaż nie nastąpi, 9639 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 1 października 1930. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 

Cg. 1. 137/30. W sprawie Ozjasza Trau 
kupca w Samborze przeciw niewiadomemu z 
miejsca pobytu Manesa Toreschrciber kupca 
w Sabos o 1.800 dol, dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Manesa Toreschreibera usta- 
nawie się kuratora w osobie adwoktata dr. 
Juljana Friidmana w Samborze, który go be- 
dzie zastępował na jego kosze i niebezpieczeń- 
stwo dotąd dopóki on sam się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika. 9628 

Sąd okręgowy, Wydział L 
Sambor, dnia rı października 1930. 


UPADŁOŚCI 


Sa I. 92/30/26. Zastanawia się po myśli $ 
$6 ust. 1 ord. ugod. postępowanie ugodowe, 
Otwarte na wniosek dłużników Wawrzyńca i 
Teresy Imielskich w Bystrej Nr. 109. 9577 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 10 października 1930. 

$. zulzgltsy. W sprawie konkursowej 
Fmy „Nasza Kulture“ Spłdz. z ogr. odp. we 
Lwowie Lenartowicza 23 wyznacz się do- 
datkową audjencję rozpoznawczą na dzień 31 
października 1930 godz. 10.45 przedpołudniem 
sala 22 tut. Sądu. 9449 

ad okr 


Lwów, dnia 18 września 1930. 


Sa IV. 89/19/15, II. R. $r2/3o. Sad A- 
pelacyjny w owie jako Sad rekur- 
sowy w sprawie postępowania układowe- 
go do majątku Jakóba Bernknopfa han- 
dlarza w Myślenicach, wskutek rekursu 
dłużnika od uchwały Sądu okręgowego 
w Wadowicach, z dnia 19 marca 1930 Lez. IM. 


Sa 89/29, którą zastanowiono po myśli $ sér 


ord. ugod. postępowanie układowe powziął na- 
stępującą Uchwałę: uwzględniając rekurs 


zmienia się zaskarzoną uchwałę w ten sposób; 
że zatwierdza śię ugodę zawartą w powyższem 
postępowaniu przy zudjencji ugodowej z dnia 
4 marca 1930 w Sądzie powiatowym w Myśle- 
nicach przeprowadzonej, 9478 
Sąd Apelacyjny, Wydział II. 
Kraków, dnia 16 lipca 1930. 


Sa t65l30. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Cypry Phil- 
linger kupcowej w Turce, Komisarz ugodowy 
naczelnik Sądu powiatowego w Turce Wla- 
dystaw Schmidt. Zarządca ugodowy Seinwel 
Brenes kupiec w Turce, Wzywa się wierzy- 
cieli, aby swe wierzytelności zgłosili do dnia 
7 listopada 1930 u Komisarza ugodowego w 
Turce, Audjencję ugodową wyznacza się na 
dzień 28 listopada 1930 godz. 9 w Sądzie po- 
wiatowym w Turce biuro Ni. 3. 9565 
Komisarz ugodowy przy Sądzie powiatowym. 

Turka, dnia 14 października 1930. 


Sa 1s2l3of23. W s: awie ugodowej Her- 
scha Fleischera kuśnie a w Żółkwi odracza się 
audjencję ugodową na dzień rı listopada 1930 
godzina ro% sala 22 w Sądzie tut. 9550 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 10 EA 1930. 

Se r37l30l95. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na audjencji ugodowej 11 sierpnia r930 
między dłużnikiem Febusem Knossowem kgo- 
cem we Lwowie o jego wierzycielami. _ 9$51 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 13 września 1930. 


Sa L 221/3o/2. Otwarcie postępowania u- 
godowego do majątku Salomona Lernera kun- 
ca w Krakowie, Grodzka 33. Komisarz ugodo- 
wy sędzie Sądu okręgowego w Krakowie, Ta- 
worski. Zarządca ugodowy dr. Szymon. Got- 
resman adw. w Krakowie. Audjencja do za- 
warcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr. ;5 dnia 9 października 1930 © godz. 9% 
przedpoł, Czasokres do zgłoszenie wierzytel- 
ności do 4 października 1930. 9517 

Sąd okręgowy, Oddział I. cywilny. 

MAG GL G GZEB RIAA 


Sa II. R. 394/30. IV. Sa 61/29/57. Sąd 
Apelacyjny w Krakowie, w sprawie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłuż- 
niczki Melwiny Schuster, kupcowej w Ło- 
dygowicach, wskutek rekursu  dłużniczki 
od uchwały Sądu okręgowego w Wado- 
wicach z dnia 14 stycznia 1930 r. IV. $a 
61/29/40, którą zastanowiono po myśli $ 56 
ust. 1 ord. ugod. postępowanie ugodowe o- 
twarte ne wniosek Malwiny Schuster, kupcowej 
w Łodygowicach, powziął na posiedzeniu nie- 
jawnem Uchwałę: Uwzględniając rekurs, zmie- 
nia się zaskarżoną iwalę i zatwierdza się 
ugode zawartą między wierzycielemi a dłuże 
niczką na audjencji ugodowej w dniu 6 wrze- 
Śnia 1929 r. w Sądzie powiatowym w Żywcu 
odbytej. 

Sąd Apelacyjny, Wydział II, 

Kraków, dnia 22 września 1930. 


Sa |. ror/3oxig. Zastanawia się po myśli 
$ 56 ust. 1 lic. 3 ord, ugod. postępowanie u- 
godowe otwarte na wniosek dłużnika Henryka 
Kelina kupca w Zembrzycach, skoro dłużnik 
na audjencji ugodowej w Sądzie okręgowym 
w Wadowicach, dnia 9 października 1930 
odmówił złożenia piai wyjawienia. Za- 
rządcy ugodowemu adw. drowi Bronisławowi 
Huppertowi przyznaje się tytułem kosztów 
173 zł. 10 gr., które winien mu dłużnik za- 
płacić do dni 14 pod rygorem egzekucji. 9548 

Sąd okręgowy, Wydział I 
Wadowice, dnia 10 października 1930. 


Sa | trif29. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika inż. Konrada Wyleżyńskie- 
go właśc. firmy „Borek* Fabryka maszyn i 
odlewnia żelaza i meteli w Borku Falęckim, 

isanego do rejestru handlowego pod firmą 
jak wyżej jesc zakończone, 9518 
Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny, 
Kraków, dnia 29 lipca 1930. 


S. 4/30/56, W sprawie konkursowej Feiwla 
Lauterpachta. kupca we Lwowie wyznacza się 
dodatkową audjencję rozpoznawczą na dzień 
3o października 1930 o godz. 12-tej w poludn. 
S. 22 tut. Sądu. 9584 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 17 września 1930. 


S. sl29lr79. W sprawie konkursowej Ban- 
ku Rolniczego S. A, we Lwowie wyznacza sie 
kową eudjencję rozpoznawczą na dzień 
4 listopada 1930 godz. 11% przedpołndniem 
Śsale 22 tut. Sądu. 9585 
Sad okręgowy. 
Lwów dnia 16 września 1930. 


Sa 168/30/4. Edykt. Uchwałą Sądu okrę- 
gowego w Samborze z dnia 1 października 
1930. Sa 168/30]2 otwarto postępowanie ugo- 
dowe do majątku Zygmunta Jagera, kupca w 
Drohobyczu. Ustanowiono komisarzem ugo- 
dowym dra Zygmunta Osuchowskiego, Na- 
czelnika Sądu powiatowego w Drohobyczu, 
a zarządcą ugodowym dre Samuela Lustiga, 
adwokata w Drohobyczu, Wierzytelności zgło” 
sić hależy u komisarza ugodowego najpóźniej 
do dnia 72 listopada 1930. Audjencja ugodowa 
odbędzie się dnia 14 listopada 1930 o godzi- 
nie 1o w Sądzie powiatowym w Drohobyczu 
sala Nr. 51. 9595 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 4 października 1930. 


Sa 4ofo. W sprawie postępowania ugodo- 
wego SA Piona kupca AZION wy- 
znacza się ponowną audjencję układową w tu- 
tejszym Sądzie okręgowym biuro Nr. 43 pa 
dzień ro listopada 1930 o godzinie 9 rano. 

Sad okręgowy, Wydzial I. S. 2.  g6r7 

Złoczów, 6 października 1930. 


9547. 


Str. 7 


„Sa 1aslo. Postępowanie układowe do 
majątku dłużnika Leiby Grunwald w Radym- 
nie zastanowiono. 9615 

Sad okręgowy. 
Przemyśl, 29 wrześnie 1930. 


Sa 7929. Zatwierdzenie ugody. W post 
powaniu ugodowym do majątku Lemla Rubla 
zwanego Schwarz i Marji Schwarz w Sądowej 
Wiszni zatwierdza się ugodę. 9614 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 11 grudnia 1929. 

Sa gojzo. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Postępowanie ugodowe, otwarte na 
wniosek Samucla Fiirsta kupca w Rzeszowie 
«s uchwałą L Sa 70/30/5, zastanawia się (ca- 
fnięcie_ wniosku). 9622 

Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 11 października 1930. 


Sa 1. 4. 72/30/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do mejątku Szabse 
Rokacha kupca w Dąbrowie. Komisarz ugo- 
dowy dr. Tadeusz Smolecki sędzia okręgowy 
w Tarnowie. Zarządca ugodowy Szymon Śpiro 
kupiec w Dąbrowie. Audjencje do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 14 
dnia ż0 czerwca 1930 o godz. ro} przedpo- 
łudniem. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do r6 czetwca 1930. 9626 

Sąd okręgowy, Wydzial I. 

Tarnów, dnia ro maja 1930. 


Sa rogljo. Zastanawia się postępowanie 
vgodowe otwarte do majątku dłużnika Majera 
Lernera w Pilźnie z powodu cofnięcia wniosku 
ugodowego. 9625 

Sąd oktęgowy, Wydział L 

Tarnów, dnia 23 sierpnia, 


Sa 26/30. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Zastanawia się postępowanie ugo- 
dowe otwarte do majątku Izaaka Goldfingera 
kupca w Lubczy ad Pilzno z powodu nie ja- 
wienia się dłużnika na audjencji ugodowej, 

Sad okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, dnia 7 czerwca 1930. 24 

Sa 28/30. Zatwierdza się ugodę zawartą 
na audjencji ugodowej dnia 20 maja t930 mię- 
dzy dłużniczką Składnicą Kółek Rolniczych 
w Tarnowie Stow. Spółdzielnią z ogran. odpow. 
a jej wierzycielami. 9623 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, dnia 6 września 1930. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 212/29. Jan Szeliga syn Piotra z Ku- 
dynowiec urodzony w roku 885 w Gotowi 
powiat Brody zaginął od roku 1914 jako żol- 
mierz austrjacki ne wojnie światowej, Wdraża- 
Jac postępowanie celem uznanie go za zmarłe- 
go wzywa się aby © zaginionym uwaidomiono 
do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adw. dra Na- 
glera w Złoczowie. 4175 

Seh whrępowy 

Złoczów, 17 owo spa 

T. 254/30. Onufry Duda urodzony 187: 
| Chocinia żołnierz zaginął roku TIG! ch 
lem uznania g zmarłym uwiadomić Sąd albo 
kuratora Michała Zełeńka w Chociniu o za. 
ginionym do 6 miesięcy. 9431 

Sąd okręgowy. 

Smaalaławów, ar lipe 1530: 

T. 166/30. Bartłomiej Nowakowski 
dzony r885 w Hucie Tóžanieckicj N dE, 
żołnierz austrjacki, Celem uznania go za 
zmariego wzywa się, aby do pół roku od dnia 
SE udzielono wiadomości o nim Są- 

lowi. 


Sąd okręgowy. 
Lwów, 17 czerwca 1930, 9409 
T. 192/30. Jen Łedowski urodzony 1898 
w Sołonce wielkiej zginął jako Ie WE 
iński, Celem uznania go za zmariego wz 
się aby do roku od dnia ogłoszenia, udzie- 
lono wiadomości o nim Sądowi, 9410 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 3 czerwca 1930. 
T. 201/30. Paweł Łeśków urodzony 895 
w Podjackowie zginął jako żołnierz ukraiński. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby do roku od dnia ogłoszenia, udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 9412 
Sad okręgowy. 
Lwów, 22 sierpnia 1930. 


T. 229/30. Michał Kiszowar, urodz. 1874 
w Zubkowie zginął jako podwoda wojsk u- 
kraińskich, Celem uznanie go za zmerlego 
wzywa się aby do roku od dnia ogłoszenie, 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 9414 

Sad okręgowy. 

Lwów, 4 sierpnia 1930. 

T. 253/30. Zofja Lucan, urodz, 1849 w 

mionce lasowej wyjechała do Rosji i tam 
zaginęła. Celem uznania jej za zmarłą wzywa 
się, aby do 3 miesięcy od dnia ogłoszenie, u- 


dzielono wiadomości o niej Sądowi. _ 9414 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 25 czerwca 1930. 

T. 286/39. Michał Żerebecki urodzony 


1880 w Jaśniskach zginął jako żołnierz eu- 
strjacki, Celem uznania go za zmarłego wzy- 
wa się, aby do pół roku od dnia ogłoszenia, 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 9415 
Sad okręgowy. 

Lwów, 27 czerwca 1930. 

T. 332/30. Grzegorz Kisielewicz urodzony 
1352 w wczanach zginął jako żołnierz u- 


kraiński. Celem uznania go za zmarłego wzy- 
wa się aby do 3 miesięcy od dnia ie, 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 9416 


Sąd okręgowy. 
Lwów, 26 lipca 1930. 


Sw. ë GAZETA LWOWSKA z dnia 22 października 1930. Nr. 244 
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Hutnictwo polskie w r. 1929. REJ b GG oao AA ST HR GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Dokładny obraz stanu hutnictwa | dytów budowlanych i inwestycyjnych, STANDARTY : A leni E A 
polskiego w 1929 r. podaje świeżo wy- | ciasnotę na rynku pieniężnym wyraża- | Pszenica dworska . |... Farin St 12443-00 Holaaa 350-44-00 
szłe z druku sprawozdanie Syndykatu | jącą się we wzroście obiegu weksli i pro- Fiz d SA i Kopenhaga 2387300 Londyn 43:35 00 
Polskich Hut Żelaznych za rok 1929. | testów wekslowych, redukcja stanu | Żyto zbiorowe: 1 1111. Nowy Jork 89101 Paryż 35:02:00 
Sprawozdanie stwierdza między in- | zatrudnienia przemysłu przetwórczego, | Owies ... 330011] Pie tan EE, E 
nemi, że rozwój konjunktury rynko- | wreszcie osłabienie obrotów handlo- IE dwor. 20:04 Sztokholm 2396500 Wiedeń 1258100 
wej, nacechowanej w 1928 r. inten- | wych. CZNNEN PRZEW Włochy 467200 Gdańsk (of.) 173-380 


sywnym wzrostem produkcji i zbytu 
wyrobów przemysłowych, doznał w 
1929 r. wyraźnego załamania. Recesja 
konjunkturalna, której pierwsze obia- 
wy dały się zaobserwować już z końcem 
1928 r., ogarnęła całe życie gospodar- 
cze kraju 1 w ciągu roku sprawozdaw- 
czego coraz bardziej się poglębiała. 
Do charakterystycznych jej objawów 
należy zaliczyć ciągle postępujący spa- 
dek cen płodów rolniczych, który po- 
ciągnął za sobą znaczne obniżenie 
zdolności nabywczej rolnictwa, słabszy 
ruch budowlany, ograniczenie działal- 
ności inwestycyjnej instytucji rządo- 
wych i komunalnych, zwłaszcza Mini- 
sterstwa Komunikacji, restrykcje kre- 


To wszystko musiało siłą rzeczy 
odbić się i na hutnictwie. 
W ślad zatem zamówienia bezpo- 


średnie handlu zmniejszyły się w roku 
1929 w stosunku do roku poprzednicgo 
© 89.204 t, zamówienia zaś składowe 
o 66.226 t. Ogólna ilość  materjałów 
zsyndykowanych odebranych w r. 
1929 przez przemysł, zmniejszyła się w 
porównaniu z rokiem poprzednim o 
$1.105 t. Zamówienia rządowe zmniej- 
szyły się (wg. danych statystyki od- 
biorców) o 76.427 t. W związku z nie- 
pomyślnemi warunkami na zagranicz- 
nych rynkach żelaznych transakcje 
na eksport zmniejszyły się w stosunku 
do 1928 r. o 12,80%. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 20 października, 

Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.98'25. 

W transakcjach międzybankowych noto- 
wano: Nowy Jork 8,91'1o—8.gx'jo, Zurych 
173.30—173,40, Praga 26.44 26.48, Wiedeń 
125-75— 125.85, Berlin 212,10—212.25, Londyn 
43-33—43.36. 

Na Giełdzie akcyjnej zainteresowanie 
skromne. Kupowano: Gazy po 18.25 i 18.50 
zł. oraz 4 i pół proc. listy Banku Krajowego 
56 zł, 

Naogól usposobienie słabe przy utrzyma- 
nej tendencji. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 20 października, 

Przy licznych obrotach pszenica nieco 
zwyżkuje. Len awansowal w cenie, natomiast 
jęcziemń przemiałowy, hreczka, kukurydza i 
Kasza hreczana spadły w cenie. Za owies za- 
deszczony płacono zł. 14-5015-00. 

Tendencja niejednolita, usposbienei. 

Tendencja niejednolita, usposobienie oży- 
wine 


NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻO' 


za 100 kg. loco stacja nada- Złotych 
wania (paritas 200 km.) 


Fszenica dworska ex 1930 „ . . 


browarowy . » . 
<czmień przemiałowy . » 


15:50 


jeczmień pastewny . . - 
owies malop. ex 1830 

kukurudza „. - . - 
ziemniaki przemysł. 
lasala biała >. . . 
fasola kolorowa . , 
fasola krasa 

groch ti, Vict 
groch palny . - 
Bobik CR iaa 


wyka czarna 
wyka szara. . 
siano słodkie pras. 
słoma prasowana . 
hreczka 


rzepak ozimy ex 
otręby żytnie . - - 
otręby pszenne . - 
kasza hreczana 50°% pol. 


proso ki 5 
makuchy lniane . . . 
mak niebieski. . . . 
maksiwy. . » - « - 
koniczyna czerw. natar. 


z 100 kę 


loco wagon 
mów 
pszenica dworska ex 1929 
pszenica zbiorowa . , 
żyło jednol. ex 1930 
Żyło zbiorowe - . . - 
jęczmień przemiał. . . 
owies mał. ex 1930 . 
maka pszeona 65%, . 


4500 


19— | Sv listy 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeó, ¿0 października 1930 


Berlin 168: 660 Czerniowce 43:50 
Budapeszt 1239400 Austr, kol. p. 3805 
Bukareszt LACE Goleszów 23800 
Kopenhsza 5 Cemeui 8000 
Londyn 343925 Browary 10650 
Medjolar 370540 Alpiny 20:40 
N. Jork 7075000 Berg u. Hm. 57900 
Paryż 277700 Poldi Hitter 108-25 
Praga 209825 Prager Eisrn 569 00 
Warszawa 795400 Rima 7925 
Zurych 137 2900 Skoda 28225 
Renta majowa 1'520 Siersza 1275 
Renta lutowa 1510 Silesia 270 
Dunaj S. Adria 8822 Zieleniewski 27:75 
Bankverein 17:45 Apollo 10475 
Kompas 1225 Nafta 28:00 
Unioabank 38 Rakszawa _ 
Kolej półn. 11-20-00 Bark Małop, 003 
Bodeankredit 44:00 Fanto 0:50 
Kreditanstalt 4720 Karpaty 339 
Hipoteczny 6350 Galicja 1900 
Landerback 22:50  Schadnica 10:00 

Ostatnie wiadomości 

giełdowe. 


GIEŁDA EWOVSKA. 
Lwów, 21 października. 
Na giełdzie pieniężnej tendencja utrzy- 
mana. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 21 października. 
Na giełdzie zbożowej tendencja zniżkowa, 
usposobienie spokojne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 21 października 1930 


Bank Dysk. 11400 Modrzejów 0750 
Bank Hand. 10500 Ostrowiec B. 51:0) 
Zw. Sp. Zar, 7250 Starachowice 1100 
j 1000 

3 30:50 

7 38-00 

8000 Haberbnsch 11000 

3300 Borkowski 0300 

4060 Bank Małop. 27-00 

4800  Siersza d. 20-50 

Lilpop_Rau 2300 Rudzki 15— 
Bank Zachod. 7000 Spirytus 22:00 
Firlej 2300 Wysoka 13000 


4/, pożyczka inwestycyjna 10300 

50, pożyczka dolarowa 57:50:00 

$3, pożyczka konwersyjoa 5200 

10%, pożyczka kolejowa stabilizacyjna 10400 
BY, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 9400 
zastawne Banku Rolnego 9400 

8%, oblig. Banku Gosp. Krai. 9400 


URZĄD CELNY I KL. WE LWOWIE. 
= 
OGŁOSZENIE LICYTACJI. 


W dniu 6 listopada 1930 o godz. 10 rano 
odbywać się będzie publiczna licytacja w ma- 
gezynach kolejowo-celnych we Lwowie ne 
dworcu kolejowym i magazynach Powszech- 
nych Domów Składowych ul. Błonia Janow- 
skie zagranicznych posyłek kolejowych i kon- 
fiskat zalegających w tych magazynach, a 
nie odebranych w przepisanym terminie, 

Wzywa się P. T. adresatów, aby przed 
dniem publicznego przetargu wykupili towar, 
albowiem w dniu licytacji tracą strony prawo 
dysponowania. przesyłkami. 

Na wypadek „gdyby przy powyższej licy- 
tacji nie osiągnięto ceny wywoławczej, odbę- 
dzie się druga licytacja zo listopada 1930 
tj. 14-g0 dnia po zakończeniu pierwszej o 
godz. 10 rano. 9583-3 


Lwów, dnia 16 października 1930. 


Kierownik Urzędu 
Inż. BIELIŃSKI 
Rewizor celny VI st. 


Epokowy wynalazek polski XX-go 
Wieku Perła-Patent. 500.000 pró- 
bek bezpłatnie. Każdy Czytelnik 
„Gazety Lwowskiej“ otrzyma bez- 
płatnie środek przeciw zamgleniu i za- 
marznięciu wszelkiego rodzaju szyb wysta- 
wowych, powazowych oraz okularów utrzy- 
muje przejrzystość szkła w największych 
mrozach i deszczach. Na żądanie wysyłamy 
próbkę bezpłatnie po otrzymaniu kosztów 
przesyłki i opakowania zł. ?— w znaczkach 
pocztowych lub przekazem 0a P. K. O. Nr. 
151.857 FR. KELCZ Lwów — ulica 


Klonowicza 14. Zastępcy poszukiwani. 


MEBLE 


Sypialnie, Jadalnie, salonowe, biurowe 
kuchenne, solidnie wykonane poleca 


SPÓŁKA RZENIOSŁ — (Miejska Wystawa) 


Lwów, plac Halicki 10. — (w podwórzu) 


ZGUBIONE DOKUMENTA. 


UNIEWAŻNIA SIĘ zaginione 4 weksle po 
saa dol. stow a NA 1 Nion MIL A GR 
| VII. 1930, wystawione przez firmę S. i P. 
Jupes s Scatlawówie, z żyłem P. Ber 
| gera w Stanislawowie. Galicyjskie Towa- 
rzystwo Naftowe „Gelicja" S. A. Lwów. 
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(Przedruk wzbroniony.) 
BINTAIR et STEEMAN. 31) 


Duchy w Kolegium. 


Przekład autoryzowany z francuskiego. 


— Bigornette, proszę wyjść z kla- 
sy -— rozległ się zirytowany głos 
profesora. Jacek pośpiesznie powstał 
z miejsca, uradowany, że ma sposob- 
ność przekonania się, co się dzieje w 
korytarzu. Otworzył drzwi, lecz po- 
pchnięty znienacka, zatoczył się i 
siadł z hałasem na podłodze. Do kla- 
sy wpadły dwa psy i  przewróciły 
Jacka, a teraz z zajadłością gryzły się 
na środku pokoju, warcząc na siebie 
i ujadając. Manuel porwał się z ka- 
tedry i machał chusteczką do nosa, 
podskakując zabawnie na miejscu. 
„A kysz... a kszsz...“ wyganiał wal- 
czące psy ze sobą, które nie zwracały 


na niego najmniejszej uwagi. Tym- 
czasem Jacek siedział dalc) na ziemi 
i przyglądając się tej scenie ogłupia- 


ym wzrokiem, starał się zrozumieć, 
jakim cudem w gmachu szkoly zna- 
laz} się Neruś panny Nety i wilczur 
„włóczęgi“. Uczniowie powyskakiwa- 
li z dawek, robiąc jeszcze większy za- 
męt, który wychowawca  Radinet, 


od jakiegoś czasu zwiastun wszyst- 
kich wypadków w szkole, podniósł do 
najwyższej potęgi, wlatując jak nie- 
przytomny do klasy z wołaniem: 

— Panie profesorze, nowy nau- 
czyciel chemji leży bez  przytomno- 
$ci pod drzwiami gabinetu dyrektora. 
Co pan mówi? Biegnę tam 

Historyk wypadł z klasy, rzuciwszy 
na odchodnem: 

— Bądźcie spokojni, chłopcy, i nie 
bójcie się. Wrócę do was za chwilę. 

Jednakże za drzwiami zatrzymał się 
gwaltownie. Na białej ścianie koryta- 
rza rysował się wyraźnie olbrzymi cień 
potwornej sylwetki ludzkiej o fanta- 
stycznych wykrzywionych kształtach. 
Historyk stłumił okrzyk.. Cień znik- 
nął w załamaniu korytarza. Rozejrzał 
się wokoło, Manuel stwierdził, że nie 
było nikogo. Oglądając się na wszyst- 
kie strony, podążył niepewnym kro- 
kiem do gabinetu dyrektora. 

Radinet i Pille pomagali właśnie 
detektywowi podnieść się z ziemi. 
Miętte blady był jak ściana i tylko na 
czole odbijał czerwoną plamą ogrom- 
ny guz. 

— Niech się pan nie trudzi, profc- 
sorze — rzekł Pille — damy sobie rade 
we dwóch. Prosiłbym raczej, aby pan 
wrócił do chłopców, tylko dosyć już 
lekcyj na dzisiaj. Dzieci są zdenerwo- 


wane i wolałbym, aby pan wymyślił im 
jakąś rozrywkę i odwrócił uwagę od 
tego, co się tu wyrabia. Proszę uspo- 
koić chłopców i nie dać im się dener- 
wować. 

Manuel powrócił do klasy. Pille po 
chylił się nad detektywem. 

— No, jak się pan czuje? — zapy- 
tal. 

Miette tarł bolące czoło, zbierając 
z wysiłkiem myśli. 

— Nic mi nie jest — rzekł — ale 
nie rozumiem, co się stało. Chciałem 
wejść do gabinetu, otworzyłem drzwi 
i wyciągnąłem rękę, aby przekręcić 
wyłącznik, gdy z ciemności wysunęła 
się jakaś ręka, a raczej mówiąc ściśle-— 
łapa, trzymająca krótką i grubą pałkę. 
Nim się zorjentowałem, zostałem ude- 
rzony z taką siłą, że straciłem przy- 
tomność... Więcej nic nie wiem. 

— Kto to był? 

— Dobre pytanie! Kiedy miałem 
się nad tem zastanawiać? Nim zoba- 
czyłem tego kogoś, dostałem pałką 
po ibie. W każdym bądź razie, kto- 
kolwick to był, miał czas uciec. A 
to co znaczy? — zawołał nagle Miet- 
te, spotrzegłszy Nerusia, który szedł 
po korytarzu, machając ogonem. — 
Skąd się tu wziął pies panny Nety? 
Cóż to za dzikie historje? Niech 
mnie pan zostawi, panie dyrektorze, 


czuję się zupełnie dobrze i nic mi nie 
będzie. Muszę pójść wślad za tym 
psem. Zobaczymy, co się w tem 
wszystkiem kryje. 

Wyszedł z gmachu, ale po drodze 
zmienił zamiar i nie zajmując się wię- 
cej Nerusiem, który zniknął w parku, 
udał się do domu odźwiernego. M et- 
ie był prawie pewny, że cios, który 
otrzymał, zadała mu ręka  Francisz- 
ka. Nikt inny, tylko on był morder- 
cą Valence'a. Wskazywało na to ca- 
łe zachowanie się Hirtouxa, a prze- 
dewszystkiem jego brutalna postać, 
nasuwająca mimowoli myśl o zbrod- 
ni. 

Detektyw zastał Walerję, myjącą 
przy zlewie talerze od obiadu. Wa- 
lerja była blada, przez te dni schudła 


widocznic; spojrzała niespokojnie na 
wchodzącego. 

— Franciszka niema? — zapytał 
Miette. 


— Owszem, jest w pokoju. 

Drzwi otworzyły się i ukazała się 
w nich skołtuniona głowa Franciszka. 
Odźwierny wszedł do kuchni i rzucił 
na stół duży nóż myśliwski i sidła na 
króliki. Był w dobrym humorze i 
uśmiechał się, co mu się zdarzało nie- 
zmiernie rzadko, 


(C. d. n.. 


PO r nn o 
CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy |-szpaltowy kolumny &łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za l wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-łamowej 
w nadesłanem i nekrolegii 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 gr. na |-szej (pod 
naglówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowa 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr.— Cala strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — pierwsza 

(pod nagłówkiem) 800 zł, — Ogłoszenia tabelaryczae cyfrowe 30*/,, — zamiejscowe $. „ droższe. 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


